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Drodzy Czytelnicy
To już ósmy raz, kiedy mamy okazję przywitać Was na łamach naszej gazety, i cieszymy się, że nadal jesteście z nami. Z perspektywy redakcji, 
chcielibyśmy, aby nasza gazeta była nie tylko źródłem informacji, lecz także przestrzenią, gdzie każdy z mieszkańców może podzielić się swoimi 
przemyśleniami, radościami i troskami, gdzie wspólnie możemy przyjrzeć się temu, co nas cieszy, ale też temu, co budzi niepokój lub potrzebuje 
zmiany. Choć świat nie jest idealny, naszym celem jest przedstawienie zarówno pozytywnych stron życia w naszej społeczności, jak i tych wy-
zwań, z którymi musimy się zmierzyć.
 W ostatnim czasie coraz częściej słyszymy o zagrożeniu recesją, defi cytach budżetowych, infl acji – słowem, o trudnościach, które mogą 
realnie wpłynąć na nasze kieszenie, niezależnie od tego, czy jesteśmy konsumentami, czy przedsiębiorcami. Dlatego zwracamy się do lokalnych 
przedsiębiorców z serdeczną zachętą do otwartej współpracy i wspólnego poszukiwania rozwiązań. Redakcja przygotowała kilka pomysłów, któ-
re mogą być z pożytkiem dla Was, ale także dla całej społeczności. Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu – razem możemy wdrożyć spraw-
dzone wzory, które z sukcesem działały w miejscach, gdzie mieszkańcy i lokalne biznesy wspierały się nawzajem. Wierzymy, że warto oprzeć się 
na współpracy, aby zapobiec ryzyku, że większe sieci zdominują lokalny rynek i osłabią fundamenty, na których opiera się życie naszej społecz-
ności.
 Wracając do spraw lokalnych, ostatnio poruszyliśmy kilka trudnych tematów, skierowanych zarówno do Urzędu Miasta, jak i naszych rad-
nych. Nie ukrywamy, że liczyliśmy na otwartą dyskusję i konkretne odpowiedzi. Tym bardziej zmartwiło nas, że spora część radnych postanowiła 
nie odnieść się do pytań, które przecież dotyczyły nie tylko naszej redakcji, ale nas wszystkich – mieszkańców. Nie chcemy tego oceniać, bo każ-
dy ma prawo reagować w sposób, jaki uznaje za właściwy. Jesteśmy wolnym społeczeństwem, więc to od mieszkańców zależy, jakie standardy 
współpracy z przedstawicielami władz są dla nich ważne.
 Interesujące były za to Wasze, Drodzy Mieszkańcy, reakcje. Otrzymaliśmy kilkanaście wiadomości i telefonów, które pełne były pozytyw-
nych opinii na temat radnych i Urzędu Miasta. Wydaje się więc, że żyjemy w miejscu, które cieszy się dużym poparciem swoich mieszkańców. 
Jeśli tak rzeczywiście jest to z pewnością powód do radości.

Dziękujemy za Waszą obecność, za opinie i zaangażowanie. Twórzmy dalej wspólnie przestrzeń, w której każdy głos ma znaczenie.

Charytatywne wydarzenie w Sulejówku: Miłość do zwierząt, sport i pasja do motocykli
W niedzielę, 20 października 2024 roku Sulejówek 
gościł wyjątkowe wydarzenie charytatywne, które po-
łączyło miłośników zwierząt, sportu oraz pasjonatów 
motocykli. 
Fundacja Zwierzęta Sulejówek, we współpracy z lokal-
nymi motocyklistami, zorganizowała akcję mającą na 
celu wsparcie potrzebujących zwierząt oraz promowa-
nie adopcji. Wydarzenie miało miejsce na terenie Szko-
ły Podstawowej nr 2 przy ul. Okuniewskiej 2.

Głównym celem akcji było zebranie funduszy na pomoc 
dla bezdomnych zwierząt pod opieką fundacji. Organi-
zatorzy pragnęli również zwiększyć świadomość spo-
łeczną na temat problemów związanych z bezdomno-
ścią zwierząt oraz promować odpowiedzialność za ich 
los. Wspólne działania lokalnych grup motocyklistów 
były dowodem na to, jak ważne jest zjednoczenie sił w 
walce o dobro zwierząt.
Jednym z najważniejszych punktów wydarzenia była 
wystawa motocykli, która zachwyciła zarówno pasjona-
tów jednośladów, jak i osoby, które przyszły zobaczyć 
coś wyjątkowego. Uczestnicy mieli okazję podziwiać 
różnorodne maszyny, a motocykliści z dumą prezento-
wali swoje pojazdy, dzieląc się wiedzą na ich temat oraz 
opowiadając o swoich przygodach na dwóch kółkach.
Podczas pokazu nie zabrakło również informacji o bez-
pieczeństwie na drodze i technikach jazdy niezbędnych 
do zachowania pełnej kontroli nad motocyklem. Uczest-
nicy mieli okazję nie tylko oglądać, ale także zadawać 

pytania i zdobywać cenną wiedzę.
Odbył się również mecz charytatywny który obfi tował w 
emocjonujące akcje, a zawodnicy nie szczędzili wysił-
ku, aby zdobyć bramki. W trakcie wydarzenia zorgani-
zowano zbiórkę datków oraz sprzedaż gadżetów fun-
dacji, a także loterię fantową z atrakcyjnymi nagrodami. 
Mecz okazał się doskonałą okazją do wspólnej zaba-
wy i ważnym krokiem w kierunku pomocy potrzebują-
cym zwierzętom. W meczy wzięli udział między inny-
mi Starosta Pan Remigiusz Górniak, Burmistrz Miasta 
Sulejówek, przewodniczący  Rady Miasta Pan Daniel 
Dąbrowski oraz kilku radnych z Panią Radną Anną 
Szarejko na czele :). Ich przeciwnikami boiskowymi byli 
założyciele Stowarzyszenia Lepszy Sulejówek wraz z 
lokalnymi społecznikami i działaczami na rzecz rozwoju 
Sulejówka. 

Na wydarzeniu obecni byli również strażacy, którzy 
przygotowali dla uczestników szereg atrakcji. Można 
było zobaczyć wóz strażacki z bliska, co wzbudziło 
ogromne zainteresowanie, szczególnie wśród dzieci. 
Strażacy chętnie opowiadali o swojej pracy i udostęp-
niali sprzęt, co pozwoliło uczestnikom na interakcję z 
profesjonalnym wyposażeniem.
Jednym z najważniejszych elementów wystąpienia 
strażaków był pokaz udzielania pierwszej pomocy. 
Uczestnicy mogli nauczyć się podstawowych technik, 
takich jak resuscytacja krążeniowo-oddechowa oraz 
postępowanie w sytuacjach nagłych. Warsztaty cieszy-

ły się dużym zainteresowaniem, a każdy mógł spróbo-
wać swoich sił pod okiem doświadczonych ratowników.
Organizatorzy już zapowiadają kolejne edycje tego wy-
darzenia, które będą miały na celu kontynuację dzia-
łań na rzecz zwierząt oraz budowanie świadomości 
społecznej. Wydarzenie w Sulejówku udowodniło, że 
współpraca między różnymi grupami może przynieść 
pozytywne efekty dla społeczności oraz dla zwierząt w 
potrzebie.

Fotografi e: Anna Szarejko, Krzysztof Korzempa, Grupa 
Luka&Maro
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Wieści z Sulejówka - nocna prohibicja, wycieczki za szkolne, komunikacja

Kasyno na placu Czarnieckiego w Sulejówku – Historia i Nierozwiązana Tajemnica Modernizacji

Sulejówek rozważa nocną prohibicję

Witajcie w konsultacjach społecznych! Choć w chwili, 
gdy to czytacie, konsultacje już dobiegły końca, warto 
przyjrzeć się pomysłowi, który podzielił zarówno miesz-
kańców, jak i naszą redakcję. Sprawa, choć pozornie 
prosta, dotyczy ograniczenia sprzedaży alkoholu w 
nocy – tak, aby Sulejówek mógł odetchnąć od niecie-
kawych obrazków, które stały się częścią nocnego kra-
jobrazu.
Pomysłodawcy wierzą, że wprowadzenie nocnej prohi-
bicji w punktach handlowych pomoże ograniczyć spoży-
cie alkoholu, zmniejszyć liczbę policyjnych interwencji 
oraz poprawić poczucie bezpieczeństwa mieszkańców. 
Wielu uważa, że to krok w stronę poprawy jakości życia 
– eliminuje bowiem niechciane zachowania, szczegól-
nie w rejonach obu stacji PKP, gdzie regularnie docho-
dzi do awantur i imprez pod gołym niebem. Może też 
stanowić ulgę dla tych, którzy stronią od alkoholu i chcą 
wieczorem spacerować w spokojniejszym otoczeniu.
Jednak nie wszyscy są entuzjastycznie nastawieni. 
Przeciwnicy obawiają się, że zakaz sprzedaży alkoholu 
w nocy doprowadzi do powstania tzw. „melin” – niele-
galnych punktów, które dla miłośników nocnych trun-
ków będą alternatywą dla spożycia lub zakupu. Niektó-
rzy martwią się, że nowe prawo bardziej skomplikuje 
życie, niż poprawi bezpieczeństwo.
Pozostaje pytanie, czy nocna prohibicja faktycznie 
ograniczy problemy, czy też tylko przeniesie je w mniej 
widoczne miejsca. Decyzja należy do radnych, a efekty 
– o ile zakaz wejdzie w życie – zobaczymy niebawem.

A co Wy sądzicie? Dajcie znać!

Wakacyjny wyjazd Rady Pedagogicznej na koszt 
szkoły?

Do naszej redakcji dotarły sygnały od kilku mieszkań-
ców Sulejówka, którzy wyrazili swoje zaniepokojenie 
pewnym wydarzeniem związanym z lokalnym Liceum 
przy ulicy Paderewskiego. Chodzi o wyjazd wakacyjny 

Rady Pedagogicznej do Turcji, który - jak sugerują nasi 
rozmówcy - został sfi nansowany z budżetu szkoły, a 
więc pośrednio, z pieniędzy publicznych.
W związku z licznymi pytaniami, które do nas dotar-
ły, postanowiliśmy skontaktować się bezpośrednio 
z przedstawicielami szkoły, by poznać szczegóły tej 
sprawy. Przesłaliśmy pytania dotyczące motywacji wy-
jazdu, przeznaczonego na niego budżetu oraz jego za-
sadności. Niestety, odpowiedź była lakoniczna i, moż-
na powiedzieć, nie do końca rozwiewająca wszelkie 
wątpliwości mieszkańców.
Oto fragment naszej korespondencji:

- Zwracam się z prośbą o wyjaśnienie pewnych sygna-
łów, jakie doszły do naszej redakcji  ze strony miesz-
kańców, chodzi o „wycieczkę” rady pedagogicznej do 
Turcji w ostatnie wakacje i raport z tego tytułu. Kilku 
zbulwersowanych mieszkańców, dzwoni do redakcji, z 
żądaniem wyjaśnienia tej sprawy 
- Szanowni państwo, proszę o wyjaśnienie wyjazdu 
Rady pedagogicznej, sfi nansowanej z budżetu szko-
ły, bardzo proszę o wyjaśnienie. Przypominam, że nie 
chodzi o prywatne wycieczki czy wakacje, ale wyjazd 
sfi nansowany przez mieszkańców. 
A taką otrzymaliśmy odpowiedź : 
- Dzień dobry, w odpowiedzi na wiadomość, uprzejmie 
informujemy, że szkoła nie zbiera informacji, gdzie na-
uczyciele spędzają wakacje, czyli swój ustawowo wol-
ny czas od pracy. 
Z poważaniem,
Zespół Szkół Ponadpodstawowych
im. Ignacego Jana Paderewskiego

PS. W ostatniej chwili dowiedzieliśmy się, że nikt nie 
pytał władz Sulejówka o możliwość takiej wyprawy, po-
wstał raport pokontrolny, niezbyt korzystny, który opisu-
je pewnie nieprawidłowości ... 

NA PEWNO WRÓCIMY DO TEGO TEMATU !

Przetarg na transport zbiorowy

Na prośbę mieszkańców, zaniepokojonych nowym 
przetargiem na transport zbiorowy, lokalny, oraz pew-
nymi perturbacjami w połączeniach kolejowych - Sule-
jówek - Warszawa   podajemy kilka liczb i jedną kalku-
lację.
Koszty poniesione przez Sulejówek w 2023 roku
koszt usług przewozowych liniami L47 i L48 – 1 104 
591,66 zł. 
Proponowane na rok 2025 orientacyjne koszty, to po-
nad dwa miliony, to troszkę za dużo jak na budżet i po-
trzeby Sulejówka), zobaczymy, co przyniesie przetarg 
na tę usługę.
koszt dopłat do biletów metropolitalnych – 937 685,00 
zł
porozumienie międzygminne dot. SKM, KM, linie 173 i 
704 – 4 941.648,00 zł

Hipotetyczny koszt utworzenia własnej linii autobuso-
wej na trasie Sulejówek - Warszawa:
Zakładamy autobus na 40-60 osób, trasa Sulejówek - 
Warszawa, kilka przystanków w Sulejówku,  8 kursów 
na dobę, długość trasy ok. 60 km (tam i z powrotem), w 
skali rocznej (kalkulacja redakcji):
koszt  leasingu autobusu  120 000 zł
paliwo 1700 000 zł
pensje kierowców 350 000 zł
serwis i przeglądy 50 000 zł
suma 2 220 000 złotych 
To minimum kosztów utworzenia jednej linii autobu-
sowej, bez zysków fi rmy transportowej, kosztów ad-
ministracyjnych i innych.... chyba na linię autobusową 
łączącą na stałe Sulejówek z Warszawą, jeszcze po-
czekamy.

Dla uspokojenia nastrojów 10 października Miasto Sule-
jówek ogłosiło ponowny przetarg na świadczenie usług 
przewozu regularnego w ramach lokalnego transportu 
zbiorowego na terenie miasta w latach 2025-2027.

Plac Czarnieckiego w Sulejówku kryje w sobie jeden z najbardziej tajemni-
czych obiektów miasta – dawny budynek kasyna wojskowego. To miejsce, 
znane starszym mieszkańcom, z bogatą historią i czasem świetności, który 
niestety odszedł w zapomnienie, choć nie bez prób jego wskrzeszenia. Czy 
pamiętacie jeszcze to kasyno? Od ponad dwóch dekad jego losy budzą nie-
pokój i pytania, a obietnice odrestaurowania, przywrócenia do użytku i udo-
stępnienia mieszkańcom pozostają niespełnione.

Historia Budynku Kasyna
Zbudowane w 1955 roku, kasyno służyło jako miejsce spotkań i integracji 
wojskowej kadry pobliskiej jednostki wojskowej. W czasach PRL-u pełniło 
funkcję klubu ofi cerskiego, w którym żołnierze mogli spędzać wolny czas, a 
także organizować różnorodne wydarzenia. Budynek ten, po latach wiernej 
służby wojsku, w tajemniczych okolicznościach przeszedł w prywatne ręce, a 
nowy właściciel miał zadbać o jego przyszłość. Jednak po zakończeniu swo-
jej roli kasyna, obiekt powoli popadał w ruinę.
Przełomem miał być rok 2020, kiedy to budynek wpisano do rejestru zabyt-
ków. Wydawało się, że nadzór konserwatorski uchroni kasyno przed dalszym 
niszczeniem. Co więcej, wojewódzki konserwator zabytków, pan Jakub Le-
wicki, w 2023 roku wydał decyzję nakładającą rygor natychmiastowej wyko-
nalności na prace remontowe, aby ocalić budynek. Jednak w tym przypadku 
teoria nie przełożyła się na rzeczywistość – konserwatorskie rygory pozostały 
jedynie na papierze, a sam obiekt nadal niszczeje.
Nadzieje i Obietnice dla Mieszkańców
Podczas wyborów w 2023 roku temat kasyna powrócił za sprawą kandydata 
na burmistrza miasta, pana Celebaka, który zapewniał, że obiekt zostanie 

odnowiony z korzyścią dla mieszkańców. Obok niego, radna pani Marzena, 
obiecywała, że niebawem doczekamy się miejsca, które przysłuży się całej 
społeczności. Planowano powołanie konsorcjum, które miało się zająć inwe-
stycją, a docelowo – stworzenie przestrzeni wielofunkcyjnej: od domu we-
selnego i pizzerii po sklepy oraz centrum handlowe. Inwestycję planowano 
zakończyć wielkim otwarciem we wrześniu 2024 roku, które – jak dziś widzi-
my – nie miało miejsca.
Aktualny Stan Budynku – Gdzie jest Obiecana Modernizacja?
Dzisiaj, w październiku 2024 roku, budynek kasyna stoi, a jego stan pozosta-
wia wiele do życzenia. Obiekt nie tylko nie przeszedł modernizacji, ale także 
wygląda na opuszczony. Brakuje nawet podstawowych informacji o wyko-
nawcach czy inwestorze. Nie udało się także ustalić, kto obecnie jest właści-
cielem budynku ani jakie są jego plany.
Na forum Otwarty Sulejówek pytania mieszkańców wciąż pozostają bez od-
powiedzi. Zadziwia fakt, że w obliczu rygoru natychmiastowej wykonalności 
nałożonego przez konserwatora, budynek nadal niszczeje. Za lekceważenie 
rygoru grozi grzywna do 500 000 złotych, a za umyślne uszkadzanie lub za-
niedbanie zabytku – nawet kara pozbawienia wolności do 8 lat.
Co Dalej z Kasynem?
Dziś zadajemy publiczne pytania twarzom tej inwestycji: dlaczego obietnice 
pozostały jedynie obietnicami? Gdzie jest ten obiekt, który miał służyć miesz-
kańcom? Kto odpowiada za to, co widzimy teraz? Dlaczego promocja projek-
tu pełna była nadziei, a realizacja kończy się fi askiem?
Mieszkańcy Sulejówka zasługują na konkretne odpowiedzi i działania – to 
także ich historia, którą warto ocalić.
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Komunikat - krzesełko schodowe w naszej szkole !!!
Szkoła Podstawowa nr 2 im. Stefana Czarnieckiego z Od-
działami Integracyjnymi  w Sulejówku zakończyła projekt  
„Zakup i montaż krzesełka schodowego” dofi nansowany 
z programu grantowego  #wzmocnijswojeotoczenie. 
Dzięki przyznanemu przez Polskie Sieci Elektroenerge-
tyczne grantowi w wysokości 24 tys. złotych w szkole 
zostało zamontowane krzesełko schodowe, które ułatwi 
przemieszczanie się osobom z niepełnosprawnością. 
Krzesełko schodowe pozwoli na samodzielne poruszanie 
się w przestrzeni szkolnej dzieciom i dorosłym z ograni-
czeniami ruchowymi. Likwidacja barier architektonicznych 
sprzyja samodzielności i włączaniu w środowisko spo-
łeczne. Realizacja projektu jest już zakończona, a spo-
łeczność szkolna może cieszyć się wyczekiwanym udo-
godnieniem.
„Wzmocnij Swoje Otoczenie” to program grantowy skiero-
wany do mieszkańców terenów, na których Polskie Sieci 
Elektroenergetyczne prowadzą inwestycje lub eksploatu-
ją istniejącą infrastrukturę. Celem programu jest wsparcie 
projektów, związanych z rozwojem lokalnej  infrastruktury 

społecznej, aktywizacją życia społecznego i kulturalnego 
oraz fi nansowa pomoc w ich wdrożeniu. Szczegółowe in-
formacje o programie i jego organizatorze dostępne są na 
stronach internetowych:

https://www.wzmocnijotoczenie.pl,  
https://www.energetycznykompas.pl.

Isola Ristorante - nowe miejsce na gastronomicznej mapie Sulejówka już otwarte
W czasie budowy budynku restauracji na terenie par-
ku Glinianki inwestorzy zastanawiali się nad rodzajem 
kuchni, jaką chcieliby prowadzić, czy z tradycyjnymi 
polskimi daniami, czy włoską itp. 
Były też różne pomysły na nazwę restauracji, między 
innymi myśleli o historycznej nazwie Cechówka. Przy-
padek sprawił, że spotkali dzisiejszego szefa kuchni, 
Mariusza i już nie było wątpliwości, że na Gliniankach w 
Sulejówku powstanie włoska wyspa smaków z daniami 
słonecznej Italii, a co ważniejsze tworzonych z dobrych 
włoskich produktów.

Swoim zwyczajem wybrałam się do Isola Ristorante 
przed wywiadem kilka razy. Pierwszy raz kilka dni po jej 
otwarciu na początku października. Było bardzo dużo 
gości i prawie wszystkie stoliki zajęte. Miejsce, wystój i 
dobre jedzenie serwowane w restauracji przyciąga jak 
magnes kolejnych gości. Niecodzienny widok w dzisiej-
szych czasach, gdy przed restauracją goście oczekują 
na stolik, a tak bywa przed Isola Ristorante.
Restauracja zaprojektowana jest zgodnie z nowymi 
trendami. Goście mogą zerknąć na proces powstawa-
nia pizzy, a bar i kopuła pieca do pieczenia pizzy przy-
ciągają wzrok. 
Kelnerki witają po włosku wchodzących gości, to nie 
należy do codzienności w Polsce, natomiast we Wło-
szech tak bywa bardzo często, zwłaszcza w niewielkich 
włoskich miasteczkach takich na miarę Sulejówka. W 
tradycji włoskiej goście są również przyjaciółmi i często 
chodzą do ulubionej restauracji latami.
W Isola Ristorante wyczuwa się zaangażowanie całego 
zespołu i zainteresowane tym, czy czegoś gościom nie 
brakuje i czy wszystko smakowało? 
Podczas któregoś obiadu byłam świadkiem, jak przy 
stoliku obok goście stwierdzili, że pizza jest zbyt chłod-
na. Po kilku minutach do stołu podano nową pizzę gra-
tis, co wzbudziło zdziwienie i entuzjazm gości. 
Z początku myślałam, że zainteresowanie restauracją, 
dużo gości, to pewnie efekt nowości, ale następnym ra-
zem było bardzo podobnie, znów restauracja była nie-
mal pełna.
Za pierwszym razem zamówiłam niestandardowo, bo 
nie pizzę i nie makaron, ale Gnocchi Ripieni al Tartufo 
e Caprino, które przypominają nasze kopytka.  Zgrabne 
na jeden kęs. Pięknie podane na dużym czarnym tale-

rzu, udekorowane orzeszkami pinii i doskonale dopra-
wione, po prostu wyborne. Na deser Tiramisu, bardzo 
delikatne i lekko słodkie. Do tego bardzo dobra mar-
kowa herbata w wysokiej szklance, nakrytej spodecz-
kiem.
Podczas następnego pobytu zamówiłam Carpacio Di 
Manzo. Cieniutko pokrojona polędwica wołowa pokry-
ta rukolą i płatkami parmezanu, do tego dobra oliwa. 
Następnie Pizzę Parma, mozzarella z mleka bawolego, 
szynka parmeńska i rukola. Dobrze wyrośnięte brzegi 
lekko wystają poza rąbek talerza, a spód cieniutki. Tak 
powinna wyglądać klasyczna włoska pizza. Ktoś tu do-
brze zna się na rzeczy, pomyślałam. 
I w końcu nie było wyjścia, musiałam spróbować wło-
skiego makaronu. Tagiatelle Isola, krewetki i kalmary 
z pomidorkami Cherry i rukolą w sosie pomidorowo — 
winnym. Sos bardzo dobrze doprawiony, lekko ostry. 
Bardzo smaczne.
Po tych kilku razach widać było, że w restauracji czuwa 
ktoś nad jakością dań i nad tym, by  włoskie dania były 
podane po włosku. Szef kuchni, to nie tylko gotowanie, 
ale też cała logistyka. Szef kuchni jest ważny, ale rów-
nie ważny jest cały zespół.
W czasie wywiadu poznałam szefa kuchni, Mariusza, 
po kilku chwilach rozmowy zorientowałam się, że ma 
on doświadczenie, ale też, że dobra włoska kuchnia, 
to jest jego pasja. Szef Kuchni zaczynał swoją życiową 
przygodę z włoską kuchnią w Rzymie pracując w typo-
wo włoskiej restauracji, potem kilka dobrych lat spędził 
w Irlandii, pracował we włoskiej restauracji i poznawał 
tajniki zawodu. Następnie około roku był w Anglii i oczy-
wiście pracował też we włoskiej restauracji. Po powro-
cie do Polski Mariusz, mając już fach w ręku i chcąc 
rozwijać swój kunszt, znów trafi ł do włoskiej restauracji 
prowadzonej w Polsce przez rodowitego Włocha, który 
na lata osiedlił się w Polsce. 
Nie ma co ukrywać Isola i jej dania, to jest dzieło Mariu-
sza. Jak sam mówi Isola to jego dziecko.
Karta dań w Isoli jest bardzo dobrze dobrana, tak by 
smaki dań były różnorodne i co jest ważne by były na 
każdą kieszeń, na tę płytką i na głębszą. 
Włoska Kuchnia zrobiła na całym świecie wielką ka-
rierę dzięki  ‚cucina povera’, czyli tak zwanej biednej 
kuchni, gdzie dania są proste, oparte na dobrej jakości 
świeżych produktach. Dużo w niej ryb i owoców morza, 
warzyw, dobrej oliwy. Kuchnia włoska jest uważana za 
jedną z najzdrowszych.
Znawca kuchni włoskiej, który wczyta się w kartę dań 
Isoli,  zauważy, ze niektóre dania to nie lada wyzwanie 
kulinarne np. Filetto di Branzino to fi let z Libraksa, który 
we Włoszech jest uznawany za najlepszą, najbardziej 
pożądaną rybę, podawaną w bardzo dobrych restaura-
cjach. To, że można ją zamówić i zjeść w Sulejówku w 
Isoli  jest niesamowite.
Nie mogłam się oprzeć i zapytałam szefa kuchni Mariu-
sza o to co on szczególnie by polecił? 
Poleca ośmiornice z warzywami, czyli Polpo con Verdu-
re. To prawdziwie królewskie danie. Doskonałe miękkie 
mięso w lekko ostrym sosie na bazie warzyw.  Ja rów-
nież polecam każdemu spróbować ośmiornicy w Isoli.
Doskonałe są, również Gamberoni pikante, czyli kre-
wetki w lekkim sosie pomidorowo-winnym z warzywa-
mi.  Moje zdziwienie wzbudziło to, iż porcje tych dań są 
duże. Nie tak jak w innych restauracjach 4-6 krewetek 
na porcje. Biorąc to pod uwagę, to cena dań nie jest 
wysoka w porównaniu z innymi włoskimi restauracjami 

w Polsce.
Świetnym pomysłem, który jeszcze nie do końca roz-
gryzłam, jest propozycja stworzenia własnej pizzy i 
makaronu. Każdy może skomponować swoją wersję 
dania z ulubionych dodatków mięsnych, rybnych, wa-
rzywnych i serowych. 

Podobnie z makaronami sam tworzysz danie, wybie-
rając różne dodatki i jeden z czterech proponowanych 
sosów. Sos śmietanowy, sos pomidorowy, sos szafra-
nowy i sos winny.  Różne smaki i dobra zabawa jak sa-
dzę. Tworzenie własnego dania ma dodatkowy bonus. 
W godzinach między 12 a 15 druga porcja jest premio-
wana 50% rabatem. 
Już sobie w głowie układam, swoje danie, które w naj-
bliższym czasie planuję spróbować. Na taki twórczy 
obiad warto wybrać się z przyjaciółmi i popróbować 
różnych smaków.
Szef kuchni wraz z całym zespołem stawia na jakość i 
gwarantuje, iż produkty, z których tworzy dania, są do-
brej jakości, świeże, włoskiego pochodzenia, a mięsa i 
warzywa oczywiści polskie i najwyższej jakości. 

Mimo tego, iż restauracja działa krótko, odwiedzili ją 
już różni znani goście, między innymi Mirona Hołda i 
Tomasz Sakowicz, którym strzeliłam fotkę za ich zgodą 
i aprobatą. Mirona szeroko się uśmiechnęła do obiek-
tywu.
Warto wybrać się do Isola Ristorante, a w listopadzie 
dodatkowo skorzystać z 15% rabatu w tygodniu od po-
niedziałku do piątku na wszystkie dania z karty, poza 
ofertą lunchu. Warunkiem skorzystania z rabatu jest, by 
mieli państwo przy sobie gazetę Głos Sulejówka.
      E.J.
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Uwaga konkurs - Zapraszamy do udziału w ważnej inicjatywie!

Starostwo Powiatowe w Mińsku Mazowieckim oraz Pan Starosta Remigiusz Górniak 
zapraszają mieszkańców Sulejówka i okolic do zgłaszania uwag dotyczących popra-
wy działania urzędu powiatowego, oraz podległych mu instytucji.
Czekamy na Wasze uwagi i sugestie dotyczące funkcjonowania Starostwa, propozy-
cje ulepszeń, a także pomysły na usprawnienie komunikacji i pracy Urzędu Powiato-
wego.

Nagrody: W ramach podziękowania za Wasze cenne pomysły, przygotowaliśmy atrak-
cyjne nagrody! Dla autorów 10 najlepszych propozycji przewidziano wyjątkową książ-
kę w formacie A4, w twardej oprawie, zawierającą 180 stron na kredowym papierze. 
Książka ta może być nie tylko wspaniałym dodatkiem do Waszej biblioteki, ale także 
inspirującym źródłem wiedzy. Na życzenie zwycięzców możliwe złożenie osobistej de-
dykacji w książce przez Pana Starostę. 

Jak zgłaszać uwagi i pomysły? Aby wziąć udział w konkursie, prosimy o przesyłanie 
swoich uwag i pomysłów na adres e-mail redakcji „Głos Sulejówka”. Alternatywnie, 
można również wysyłać SMS-y na numer telefonu redakcji. Każda sugestia jest dla 
nas niezwykle cenna!

Termin zgłaszania uwag: do 15 grudnia 2024 roku.
Czekamy na Wasze inspirujące propozycje!

55. Rocznica Śmierci Generała Kazimierza Sosnkowskiego
W niedzielę 13 października w Sulejówku odby-
ły się uroczystości upamiętniające 55. rocznicę 
śmierci generała broni Kazimierza Sosnkowskiego, 
jednego z najwybitniejszych dowódców i polityków 
związanych z historią Polski. Obchody zgromadzi-
ły liczne grono uczestników, w tym przedstawicieli 
władz, instytucji państwowych oraz mieszkańców, 
którzy przybyli oddać hołd temu wyjątkowemu bo-
haterowi.
Uroczystości rozpoczęły się wykładem w Muzeum 
Józefa Piłsudskiego w Sulejówku, gdzie dr hab. 
Jerzy Kirszak z Wojskowego Biura Historycznego 
oraz dr Piotr Podhorecki przybliżyli zgromadzo-
nym sylwetkę generała, oraz jego zasługi dla Pol-
ski. W samo południe w Kościele NMP Matki Ko-
ścioła odprawiona została Msza Święta w intencji 
spokoju duszy Kazimierza Sosnkowskiego. Mszy 
towarzyszyła pełna honoru asysta wojskowa, którą 
zapewniła Kompania Honorowa pod dowództwem 
por. Krzysztofa Golińskiego, wystawiona przez 7. 
Dywizjon Ułanów Lubelskich im. Generała Kazi-
mierza Sosnkowskiego z Tomaszowa Mazowiec-
kiego.

Po zakończeniu Mszy zgromadzeni przeszli pod 
pomnik generała, gdzie odegrany został Hymn 
Państwowy przez Zespół Orkiestry Reprezentacyj-
nej Wojska Polskiego pod batutą starszego cho-
rążego Krzysztofa Bańkowskiego. Uroczystość 
uświetniły przemówienia władz lokalnych oraz 
przedstawicieli organizacji i instytucji historycz-
nych, m.in. burmistrza miasta Sulejówek Arkadiu-
sza Śliwy, starosty powiatu mińskiego Remigiusza 
Górniaka oraz przedstawiciela rodziny generała, 
Andrzeja Kalitowicza. Przemówienia były pełne 
ciepłych słów o dokonaniach generała oraz jego 
niezłomnej postawie w obronie ojczyzny.
Zgromadzeni mieli okazję wziąć udział w Apelu 
Pamięci, odczytanym przez ppor. Roberta Kwa-
pisiewicza. Wśród uczestników znaleźli się także 
przedstawiciele Akademii Sztuki Wojennej, In-
stytutu Pamięci Narodowej, Wojskowego Biura 
Historycznego, Urzędu ds. Kombatantów i Osób 
Represjonowanych, Muzeum Józefa Piłsudskiego 
oraz licznych organizacji społecznych i lokalnych. 
W imieniu Rady Miasta Sulejówek kwiaty złożyli 
przewodniczący rady Daniel Dąbrowski oraz rad-
na Anna Szarejko, a sztandar miasta dumnie re-
prezentowali radni: Sebastian Bodzenta, Iwona 
Królak i Katarzyna Stożek.
Uroczystości zwieńczyła Pieśń Reprezentacyjna 
Wojska Polskiego, nadając końcowy, podniosły 
akcent obchodom, które przypomniały o zasługach 
Kazimierza Sosnkowskiego. To ważne wydarze-
nie w Sulejówku stanowiło swoiste preludium do 
przyszłorocznych obchodów, gdyż 2025 rok został 
ogłoszony przez Sejm RP Rokiem Generała Kazi-
mierza Sosnkowskiego. Stowarzyszenie Pamięci 
Generała zapowiedziało już liczne inicjatywy ma-
jące na celu uczczenie tej wybitnej postaci.

Generał Sosnkowski, żołnierz, dowódca i niezmor-
dowany patriota, pozostaje symbolem odwagi i 
niezłomności. Jego wkład w walkę o wolną Polskę 
przypominają nie tylko historycy, ale i wdzięczni 
rodacy, którzy gromadzą się, aby uczcić pamięć o 
nim oraz przekazać kolejnym pokoleniom warto-
ści, którym był wierny do końca swojego życia.

Fotografi e: Tomasz Mirkowski 
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Jak wszyscy wiemy, 15 września na 
naszych oczach zaczęła się rozgrywać 
tragedia na południu Polski. Było oczy-
wiste, że musimy pomóc! Niezwłocznie 
rozpoczęliśmy w Sulejówku zbiórkę 
niezbędnych rzeczy dla powodzian.
Po uroczystości 85. rocznicy pacyfi ka-
cji Mieszkańców Miłosny, Cechówki, 
Zorzy i Długiej Szlacheckiej zapytałam 
Pana Burmistrza czy robimy zbiórkę 
dla powodzian w Sulejówku. Odpowie-
dział, że tak – żebyśmy zorganizowali 
to jako Rada Miasta. W międzyczasie 
okazało się, że Starosta Powiatowy Pan 
Remigiusz Górniak (były Wiceburmistrz 
Sulejówka) również ogłosił rozpoczęcie 
zbiórki powiatowej dla powodzian. Tak 
więc niezwłocznie skontaktowałam się 
z Panem Starostą i szybko połączyli-
śmy siły. Zbiórkę w Sulejówku udało się 
przeprowadzić w budynku Ochotniczej 
Straży Pożarnej znajdującym się przy 
ul. Świętochowskiego 15/17.
W pierwszych dniach zbieraliśmy głów-
nie wodę mineralną, długoterminowe 
jedzenie, artykuły higieniczne, środki 
czystości, artykuły dla dzieci, karmę dla 
zwierząt, koce, ręczniki, pościel, ubra-
nia, kalosze itp.
W związku z dynamicznie zmieniający-
mi się potrzebami na południu wkrótce 
najbardziej potrzebnymi rzeczami, które 
należało zbierać były już jednak na-
rzędzia budowlane — szczotki, łopaty, 
rękawice, worki na gruz, nagrzewnice, 
osuszacze, grzejniki, kuchenki, taczki, 
wiadra, rękawice itd.
Chciałam z tego miejsca bardzo ser-
decznie podziękować wszystkim 
Radnym, którzy się zaangażowali w 
tę inicjatywę. Nikogo nie trzeba było 
szczególnie namawiać, wystarczyło ha-
sło „robimy zbiórkę” i każdy wiedział, że 
tak po prostu należy – każdy wiedział, 
co ma robić.
Ogromne podziękowania dla Radnej 
Iwony Królak, która już pierwszego dnia 
zbiórki podarowała dwie ogromne palety 
wody mineralnej dla powodzian. Ponad-
to Pani Iwona fi zycznie angażowała się 
każdego dnia w przeprowadzanie zbiór-
ki na wszystkich jej etapach – przyjmo-
wania darów, sortowania, pakowania, a 
także transportowania do powiatowego 
magazynu zbiorczego, który znajdował 
się w Chrośli (gm. Dębe Wielkie). Ale 
przede wszystkim ogromne podzięko-
wania oraz wyrazy uznania dla Pani 
Iwony za to, że również sama osobiście 

transportowała dary bezpośrednio na 
Dolny Śląsk i Opolszczyznę. Na wioski, 
a także do Stronia Śląskiego – miasta, 
które przez powódź, jak mówią tamtej-
si mieszkańcy, praktycznie przestało 
istnieć.
Piękne podziękowania dla Wiceprze-
wodniczącego Rady Miasta Sebastia-
na Bodzenty, który zaangażował się 
w organizację i koordynację zbiórki w 
Sulejówku od samego początku i przez 
cały czas jej trwania. Wielkie brawa za 
wytrwałe działania na wszystkich eta-
pach inicjatywy — przyjmowania darów 
od Mieszkańców, sortowania, pakowa-
nia.
Kolejne podziękowania także dla Rad-
nego Mateusza Eliasza oraz Rade-
go Tomasza Szczygielskiego, którzy 
oprócz zaangażowania na wszelkich 
wyżej już wymienianych etapach zbiór-
ki, ogromnie wsparli całe przedsięwzię-

cie także logistycznie. Pan Mateusz 
zakupił olbrzymią ilość folii stretch, która 
była nam niezbędna do tworzenia oraz 
pakowania do transportu palet wody 
mineralnej. A Pan Tomasz Szczygielski 
wyposażył nas w ogromną ilość kar-
tonów, która była nam niezbędna do 
pakowania wszystkich darów.
Od samego początku wszystkie dary 
były solidnie sortowane, pakowane 
zgodnie z kategoriami produktów, a kar-
tony były solidnie opisywane. Koordy-
natorzy zbiórki powiatowej, wyznaczeni 
przez Starostę Mińskiego, bardzo chwa-
lili naszą pracę oraz jakość dostarcza-
nych przez nas darów – w przypadku 
darów z różnych innych gmin, koniecz-
na była segregacja i pakowanie dopiero 
w magazynie zbiorczym w Chrośli, ale z 
Sulejówka przyjeżdżało wszystko już na 
gotowe (do transportu na tereny do-
tknięte powodzią).
Wielkie podziękowania także dla Rad-
nego Jana Wanke, Radnego Huberta 
Krasnodębskiego, Radnej Patrycji 
Musiatowicz oraz Radnego Krzysztofa 
Korzempy, którzy zaangażowali się w 
zbiórkę na różne sposoby – m.in. po-
przez przyjmowanie darów, sortowanie, 
pakowanie, szykownie do transportów, 
a także kontakt z przedsiębiorcami z 
terenu Miasta Sulejówek w celu zaan-
gażowania w inicjatywę, organizację 
kolejnych kartonów innych rozmiarów, 
które były nam potrzebne do pakowa-

nia.
Dla wszystkich Radnych podziękowania 
również za wszelkie działania promocyj-
ne, które sprawiły, że efekty tej zbiórki 
szybko zaczęły przerastać nawet nasze 
własne oczekiwania. Szybko sprawiły 
napływ naprawdę ogromu darów od 
Mieszkańców naszego miasta.
Podziękowania również dla osoby, która 
z ramienia Urzędu Miasta Sulejówek 
nas odwiedziła i zapytała, czego po-
trzebujemy – Pani Wiceburmistrz Diany 
Skomoruchy. Na tamten moment mie-
liśmy już praktycznie wszystko, czego 
było trzeba do przeprowadzania inicjaty-
wy, ale wiecznie brakowało nam grubej 
taśmy klejącej. Każda kolejna rolka przy 
takim tempie pracy bardzo szybko się 
kończyła. Nazajutrz dzięki Pani Dianie 
mieliśmy już takie zapasy taśmy kleją-
cej, które wystarczyły nam aż do same-
go końca zbiórki. Dziękujemy!
Jak widać, powodzenie całej akcji za-
wsze zależy od zaangażowania wielu 
różnych osób i licznych elementów, 
które każdy wnosi od siebie, aby razem 
stworzyły piękną całość, ale zbiórka ta 
nie odbyłaby się, gdyby nie wielkie ser-
ca Mieszkańców Sulejówka. Dosłownie 
od pierwszych chwil zbiórki przynosili 
Państwo do nas naprawdę niezliczo-
ne ilości darów. Ostatecznie również 
niezliczone ilości ton (naprawdę ton) 
wyjechały od nas do powodzian tirami 
i busami. Każdego dnia wyjeżdżały od 
nas co najmniej jeden lub dwa transpor-
ty.
Było tak wiele niezwykłych i wzruszają-
cych momentów zbiórki, że nawet nie 
sposób opisać ich wszystkich. Niektórzy 
z Państwa przyjeżdżali samochodami, 
które były tak zapakowane darami, że 
ledwo się domykały. Inni przywozili nam 
całe ogromne worki nowych, pięknych 
kaloszy (zarówno damskich, męskich 
jak i dziecięcych). Były także przepięk-
ne, nowiutkie ubrania dla niemowlaków 
i dzieci, których widok sprawiał zakręce-
nie się niejednej łzy w oku. Była ogrom-
na ilość karmy dla zwierząt – Mieszkań-
cy Sulejówka doskonale zdawali sobie 
sprawę, że w wyniku powodzi ucierpieli 
nie tylko ludzie, ale także zwierzęta.
Były także osoby, które mówiły, że same 
mają niewiele, ale w tej sytuacji trzeba 
pomóc innym – naszym Rodakom na 
południu Polski. Miały miejsce niezwy-
kle wzruszające momenty, gdy takie 
osoby np. po uprzednim pytaniu, „czy 
karmę dla kota też zbieracie?” i potwier-
dzeniu, że tak, oddawały nam nawet 
worek karmy, który uprzednio kupiły dla 
swoich własnych kotów... komunikując 
przy tym, że dla swoich zwierzaków to 
jednak jeszcze zdążą kupić.
Było wiele sytuacji, które wręcz przy-
pominały przysłowiowe dzielenie się 
ostatnim kawałkiem chleba...
Jak zawsze Polacy pokazali, że w obli-
czu tragedii potrafi ą się jednoczyć. We 
wszystkich tych darach była ogromna 
ilość ludzkich serc. Dużo serca z Sule-
jówka i ogólnie z Powiatu Mińskiego 
pojechała na południe naszego kraju. 
W każdym tym darze było czyjeś serce. 
Wszystko to było naprawdę niesamowi-
te!

Ogromne podziękowania również dla 
Strażaków, z Panem Robertem Bucz-
kiem i Panem Tomaszem Abramkiem 
na czele. To dzięki nim zbiórka mogła 
być prowadzona praktycznie od świtu 
do nocy. Strażacy podczas pełnienia 
swoich dobowych dyżurów przyjmowali 
dary w OSP.
Rotacja wśród Wolontariuszy była 
tak wielka, że nie sposób policzyć, ile 
dokładnie osób zaangażowało się w 
przeprowadzenie zbiórki, ale myślę, że 
około pięćdziesięciu. Byli to głównie 
Strażacy wraz z rodzinami, członkowie 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej 
oraz przedstawiciele Policji. Przede 
wszystkim zaangażowanie młodzieży 
zachwyca. Naprawdę ciężko i wytrwale 
pracowali przy zbiórce. Dźwigali, sorto-
wali, pakowali. Piękna postawa godna 
naśladowania!
Co jeszcze mnie osobiście bardzo w 
tym wszystkim zachwyciło?
Fakt jak szybko nasi Mieszkańcy za-
uważyli całkowitą zmianę list rzeczy, 
które zbieramy. Dosłownie natychmiast 
zauważono, że przestaliśmy zbierać 
żywność, a zaczęliśmy zbierać sprzęt. 
Dosłownie z dnia na dzień pojawił się 
już zupełnie inny typ darów przyno-
szonych na miejsce zbiórki. Widać, że 
Mieszkańcy byli bardzo na bieżąco z 
naszymi postami na forach FB. O czym 
świadczyły też prośby, które słyszeli-
śmy na miejscu, że w razie, gdyby była 
kolejna zmiana zapotrzebowania, to 
żebyśmy tylko napisali o tym na forach. 
Dzięki takim narzędziom jak portale 
społecznościowe rzeczywiście istnieje 
możliwość dotarcia do bardzo dużej 
ilości Mieszkańców i jest ona bardzo 
skuteczna. Dzięki miejscom, które 
gromadzą ponad 20 tys. osób, można 
spontanicznie zorganizować naprawdę 
piękne działania, naprawdę na szeroką 
skalę.
Brawa dla wszystkich Darczyńców z 
Sulejówka oraz dla wszystkich zaanga-
żowanych Wolontariuszy! Nie jesteśmy 
obojętni, gdy tuż obok dzieją się ludzkie 
tragedie!

Anna Szarejko,
Radna Rady Miasta Sulejówek
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Bo nikt nie powinien być sam — Dom Seniora w Sulejówku

Od prawie 5 lat funkcjonuje w Sulejówku 
placówka, w której Seniorzy mogą aktywnie 
spędzić wolny czas. Samorządowy Dzienny 
Dom „Senior+” powstał w miejscu dobrze 
znanym wielu mieszkańcom Sulejówka – 
w lokalu przy pl. Czarnieckiego, w którym 
wiele lat temu mieścił się słynny sklep spo-
żywczy w tzw. wojskowości, zaś przez ostat-
nie lata lokal ten stał pusty i bezużyteczny. 
Dzięki wsparciu, pozyskanemu z Minister-
stwa Rodziny i Polityki Społecznej, Miastu 
udało się przystosować to miejsce do potrzeb 
osób w podeszłym wieku i uruchomić w nim 
placówkę dziennego pobytu dla Seniorów z 
Sulejówka. 

Polska się starzeje. Tak jak i cała Europa. 
Zgodnie z prognozami GUS już za 10 lat oso-
by 65+ będą stanowiły prawie 30% całej po-
pulacji, a w kolejnych latach odsetek osób w 
wieku poprodukcyjnym wzrośnie aż do 40%. 
Jednocześnie wzrasta też przeciętna długość 
życia. Sulejówek, podobnie jak większość 
polskich miast, boryka się z problemem 
starzejącego się społeczeństwa. I zgodnie 
z rekomendacjami Światowej Organizacji 
Zdrowia jako samorząd zobowiązany jest do 
stworzenia warunków do aktywnego i zdro-
wego starzenia się znaczącej części społecz-
ności lokalnej. 

Działania podejmowane w Dziennym Domu 
Seniora mają na celu zapewnienie wsparcia 
najstarszym mieszkańcom miasta poprzez 
ich aktywizację prozdrowotną (� zyczną i 
psychiczną), a także rozwój i zdobywanie 
nowych umiejętności i zainteresowań. Poza 
funkcją wspierającą istotna jest też integracja 
środowiska lokalnego (wolontariat między-
pokoleniowy, udział akcjach charytatywnych 
i wydarzeniach lokalnych) i działania zapo-
biegające wykluczeniu społecznemu. Senio-
rzy tworzą wspólnotę – grupę osób, która na 
co dzień przebywa ze sobą, rozumie swoje 
problemy i wzajemnie się wspiera.

Trzydzieści kilka osób i trzydzieści kilka hi-
storii życiowych — każda bogata i każda 
inna. Nasi Seniorzy mają różne doświadcze-
nia życiowe, pochodzą z różnych środowisk, 
jednak to, co ich łączy to lęk przed samot-
nością i potrzeba bycia w grupie. Niektórzy 
znali się już wcześniej, inni mieszkali obok 
siebie, ale nie łączyło ich nic więcej poza 
standardowym „dzień dobry”,  jeszcze inni 
tra� li do nas, nie znając tu zupełnie nikogo. 
Część osób jest z nami od samego otwarcia, 
czyli już prawie 5 lat, inni dołączali w trakcie. 
To zróżnicowana grupa – zarówno pod ką-
tem potrzeb, jak i możliwości. Jednak stara-
my się tak przygotować ofertę zajęć, by każdy 
znalazł coś dla siebie. A przede wszystkim 
czuł się dobrze w grupie rówieśniczej.

BASIA
Pani Basia jest osobą samotną – nie ma dzie-
ci ani wnuków. Mimo życzliwych sąsiadów, 
którzy wspierają ją na co dzień, stara się po-
zostać samodzielna. Do Seniora przychodzi 
już ponad 2 lata. „Odkąd zmarł mąż, byłam 
w domu zupełnie sama, nie było do kogo 
buzi otworzyć. Już przyzwyczaiłam się do 
samotności, ale pracownik socjalny namówił 

mnie, żebym przyszła do placówki. Tu przy-
najmniej jest z kim porozmawiać, czasem 
się pośmiać. Bardzo lubię różne prace ma-
nualne, które wykonujemy – nigdy bym nie 
pomyślała, że będę w życiu jeszcze takie rze-
czy robić”. Pani Basia korzysta z możliwości 
dowozu do placówki i bardzo to sobie ceni. 
„Gdyby nie transport to by mnie tu nie było. 
Nie jestem w stanie przyjść sama, nie jeżdżę 
też rowerem. Póki daję radę, to będę tu przy-
jeżdżać, bo najgorzej to być samemu”.

BOGUSIA
Pani Bogusia nie korzysta z możliwości dowo-
zu, a do placówki przyjeżdża sama rowerem z 
drugiej części miasta. I jak sama zauważa — 
dzięki codziennym dojazdom motywuje się 
do aktywności. „Rower daje mi niezależność, 
a ruch jest bardzo potrzebny. Przyjazd do Se-
niora to dla mnie motywacja, żeby ruszyć się 
z domu”. Ale pani Bogusia zauważa też inne 
korzyści: „Moi bliscy widzą zmianę w moim 
zachowaniu. Po śmierci męża załamałam się, 
czułam się bardzo samotna. Do uczestnictwa 
w zajęciach namówili mnie sąsiedzi. Przyjeż-
dżam już tu półtora roku. W grupie rówie-
śników czuję się  potrzebna. To dodaje mi 
skrzydeł do funkcjonowania w życiu”.

KRYSTYNA
Pani Krysia jest Warszawianką z krwi i ko-
ści. Do Sulejówka przeprowadziła się kilka lat 
temu, do syna i jego rodziny. Jak sama mówi, 
zawsze kochała stolicę, miała mnóstwo zna-
jomych i nigdy nie była samotna. W obcym 
miasteczku nie znała praktycznie nikogo. 
Jej przeprowadzka zbiegła się z otwarciem 
Domu Seniora. Pani Krysia nie zastanawiała 
się ani sekundy i od razu złożyła dokumenty. 
„Zawsze chciałam być między ludźmi. Mimo 
iż mieszkam z rodziną, to każdy ma swoje 
życie – dzieci idą do pracy, wnuki do szko-
ły. A ja nie chciałam być sama”. To była dla 
niej szansa na poznanie nowych znajomych, 
swoich rówieśników. Dziś, po prawie pięciu 
latach pobytu nie żałuje ani dnia, który tu 
spędziła. Zyskała kilka nowych przyjaciółek, 
z którymi dzieli swoje pasje. „Tutaj ciągle coś 
się dzieje, często się śmiejemy, dużo rozma-
wiamy, śpiewamy, rozwiązujemy różne zada-
nia. I dzięki temu trochę wolniej się starzeję” 
- dodaje z uśmiechem.

TERESA
Podobnie pani Teresa nie miała tu żadnych 
znajomych, do Sulejówka przeprowadziła się 
niedawno z Zamojszczyzny. Mimo iż obec-
nie mieszka z najbliższymi, to doskwierała 
jej samotność - „Młodzi lecą do pracy czy do 
szkoły, a ja zostawałam w domu. Całą zimę 
chodziłam od okna do okna i tak mi jakoś 
smutno było. Aż syn z synową zrobili mi nie-
spodziankę i mnie tu zapisali. Dostałam od 
nich taki prezent na gwiazdkę. Rodzina cały 
czas podgląda w internecie [pro� l na Facebo-
oku] co ja tu robię i cieszą się, że ja się cie-
szę”.. Pani Tereska zawsze lubiła przebywać 
wśród ludzi. W swoich rodzinnych stronach 
też uczęszczała do Klubu Seniora, przez 35 
lat śpiewała również w chórze i nie wyobraża 

sobie, by zamknąć się w czterech ścianach. 
Przyznaje, że „czasem jak mam coś zrobić w 
domu, to tu mnie boli, tu mi strzyka, a do Se-
niora pędzę jak szalona”.

HALINA
Pani Halinka mieszka w Sulejówku od wielu 

lat. Mimo iż żyje w rodzinie wielopokolenio-
wej, jej dom tętni życiem, a ona realizuje się 
w roli babci, to potrzebuje też trochę czasu 
dla siebie i przebywania w gronie rówieśni-
ków. „Młodzi mają swoje życie, po co mam 
im je zatruwać swoimi sprawami? Tu wyga-
dam się z koleżankami, zawsze mogę liczyć 
na ich zrozumienie – to lepsze niż jakakol-
wiek psychoterapia”. Pani Halinka tak przy-
zwyczaiła się do tego, że od prawie pięciu lat 
codziennie przyjeżdża do placówki, że gdy 
czasem „robi sobie wolne”, to czegoś jej bra-
kuje. „Myśmy się tu zżyli, jak jedna rodzina” 
- podsumowuje.

MARIA
Pani Maria do Domu Seniora przychodzi od 
roku. Mieszka sama – córki są daleko – jedna 
w Warszawie, druga w Stanach, wnuków nie 
ma. Pani Marysia do naszej placówki tra� ła 
za namową córki i, jak sama mówi, ani przez 
chwilę nie żałowała. Zawsze była osobą to-
warzyską, więc to miejsce wprost stworzone 
dla niej. „Lubię przebywać z ludźmi, śmiać 
się i cieszyć każdą chwilą. Gdy byłam jeszcze 
sprawna, uwielbiałam tańczyć i śpiewać. Te-
raz mam kłopoty z zachowaniem równowagi, 
nie mogę więc robić tego, co najbardziej ko-

cham, ale zawsze chociaż trochę pokiwam się 
w rytm muzyki. W grupie zawsze jest wesoło 
i szybciej mija czas”. Pani Maria zawsze dba o 
swój wygląd – jej stroje są bardzo oryginalne, 
a dodatki starannie dobrane. Nie farbuje wło-
sów, w myśl zasady, jaką wyznaje, że „trzeba 
mieć odwagę być starym”. Pani Maria pytana 
o to, jaki jest jej sekret, na zachowanie takiej 
pogody ducha w jesieni życia odpowiada, że 
„lepiej jest się głupio śmiać, niż mądrze zło-
ścić”. 

Różne mogą być sposoby podejścia do sta-
rości i jej konsekwencji. Można ją negować 
i próbować „żyć tak jak dawniej”, co na dłuż-
szą metę jest niemożliwe. Można też stop-
niowo wycofywać się z aktywnego życia w 
społeczeństwie, co z pewnością spowoduje 
znaczący spadek jakości życia. Można też 
przystosować się do zachodzących zmian i 
wycofując się z jednych, przełożyć swoją ak-
tywność na inne sfery życia. Wiąże się to ze 
zmianą pełnionych ról, a często także pro-
wadzi do zmiany statusu danej osoby. Takie 
podejście wydaje się być najkorzystniejsze 
zarówno w aspekcie psychicznym, � zycz-
nym, jak i społecznym. Przeżywanie starości 
w dużej mierze zależne jest od środowiska, 
w którym zachodzi. Osoba wkraczająca w 
jesień życia nie powinna być pozostawiona 
sama sobie, dlatego ważne by w tym czasie 
otrzymała wsparcie rodziny, rówieśników, a 
także instytucji państwowych. 

Z Seniorami rozmawiała Joanna Kamińska
Kierownik DD Senior+ w Sulejówku

Okiem psychologa

Katarzyna Zielińska, psycholog, psychotera-
peuta, Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Sulejówku: Zgodnie z teorią Erika Erikso-
na, autora jednego z psychospołecznych mo-
deli etapów rozwojowych człowieka, każda 
faza rozwojowa mierzy się z wyzwaniami w 

postaci kryzysów. Nasi seniorzy zgodnie z tą 
teorią znajdują się w fazie późnej dorosłości, 
która boryka się z kon� iktem: jedność vs. 
rozpacz. Pozytywnym efektem rozwiązania 
kon� iktu staje się uzyskanie pożądanej mą-
drości. W odniesieniu do tej teorii mamy do 
czynienia z seniorami, którzy mogą się po-
grążyć w rozpaczy, myśląc o dawnych niepo-
wodzeniach lub złych doświadczeniach, lub 
seniorami, którzy są zadowoleni i spełnie-
ni życiowo. Przebywając w grupie z innymi 
osobami, nasi uczestnicy stają się bardziej za-
dowoleni. Codziennie mogą uczestniczyć w 
ciekawych zajęciach i oddawać się pogawęd-
ce z kolegami i koleżankami, a nawet przy-
jaciółmi ze wspólnego stolika co pozytywnie 
wpływa na poczucie sensu życia i doświad-
czanie dobrostanu. Życie naszych uczest-
ników jest pełne ciekawych doświadczeń, 
którymi mają okazję podzielić się z innymi, 
co staje się okazją do nadania większego zna-
czenia tym przeżyciom, a tym samym pro-
wadzi to do poczucia spełnienia. Podobne 
doświadczenia życiowe pozwalają zrozumieć 
się nawzajem i uznać trudności, z którymi się 
mierzyli w niełatwych czasach, wychowując 
dzieci i pracując. Prowadząc zajęcia w postaci 
warsztatów i dyskusji psychologicznych czę-
sto obserwuję,  że osoby, które przychodziły 
smutne, stają się bardziej pogodne i częściej 
żartują. Zdarzało się, że osoba, która poczuła 
się bardziej samotna, usłyszała od grupy „nie 
jesteś sama, przecież masz nas”.
Zadanie współ� nansowane ze środków Mi-
nisterstwa Rodziny i Polityki Społecznej w 
ramach Programu Wieloletniego „Senior+” 
na lata 2021 – 2025.
Samorządowy Dzienny Dom Senior + w 
Sulejówku zaprasza Seniorów
Jeśli:
ukończyłeś (aś) 60-ty rok życia
mieszkasz na terenie miasta Sulejówek
jesteś osobą nieaktywną zawodowo
chcesz miło spędzić czas w towarzystwie in-
nych Seniorów
chcesz zadbać o swoją kondycję � zyczną oraz 
psychiczną
chcesz nauczyć się czegoś nowego

Co oferujemy:
wspólne spędzenie czasu – od poniedziałku 
do piątku w godzinach 8-16
usługi socjalne, w tym gorący posiłek
aktywizację ruchową – ćwiczenia grupowe i 
indywidualne z rehabilitantem, spacery
zajęcia z psychologiem
terapię zajęciową – arteterapia, biblioterapia, 
� lmoterapia, muzykoterapia, terapia remini-
scencyjna
treningi pamięci
usługi edukacyjne oraz kulturalno-oświato-
we
wolontariat międzypokoleniowy oraz współ-
pracę z lokalną społecznością
bogaty program rozrywkowo – rekreacyjny, 
w tym wycieczki
możliwość dowozu

Adres: pl. Czarneckiego 46. tel. 22 566 05 54, 
e-mail: biuro@ddseniorsulejowek.pl
Rekrutacja prowadzona jest przez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej, ul. Święto-
chowskiego 4. Telefon: 22 783 59 49 lub 606 
145 195
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Dzień Edukacji Narodowej

Nowoczesność i Integracja czyli SP numer 2

10 października w Szkole Podstawowej nr 4 im. Janu-
sza Korczaka w Sulejówku odbyła się piękna i wzru-
szająca uroczystość z okazji Dnia Edukacji Narodowej.
Tegoroczne święto obchodziliśmy w 251. rocznicę 
powołania Komisji Edukacji Narodowej – pierwszej w 
Europie instytucji państwowej odpowiedzialnej za re-
formowanie szkolnictwa. Komisja, której pełna nazwa 
brzmiała Komisja nad Edukacją Młodzi Szlacheckiej 
Dozór Mająca, została utworzona z inicjatywy króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego, a powołano ją de-
cyzją Sejmu Rozbiorowego 14 października 1773 roku.
Uroczystość zgromadziła licznych gości, w tym grono 
pedagogiczne, rodziców oraz przedstawicieli władz 
samorządowych – Burmistrza Miasta Sulejówek Pana 
Arkadiusza Śliwę, Przewodniczącego Rady Miasta 
Pana Daniela Dąbrowskiego, Wiceprzewodniczącego 
Rady Miasta Pana Sebastiana Bodzentę oraz Radnych 
Rady Miasta Sulejówek: Panią Iwonę Królak, Panią 
Katarzynę Stożek, Panią Patrycję Musiatowicz, Panią 
Annę Szarejko, Pana Huberta Krasnodębskiego, Pana 
Tomasza Szczygielskiego, Pana Krzysztofa Korzempę.

Szczególnym momentem było wręczenie aktów awan-
su zawodowego 17 nauczycielom, którzy przystąpili do 
egzaminu na stopień nauczyciela mianowanego. Na-
uczyciele po otrzymaniu aktów złożyli uroczyste ślu-
bowanie: „Ślubuję rzetelnie pełnić mą powinność na-
uczyciela wychowawcy i opiekuna młodzieży, dążyć do 
pełni rozwoju osobowości ucznia i własnej, kształcić i 
wychowywać młode pokolenie w duchu umiłowania Oj-
czyzny, tradycji narodowych, poszanowania Konstytu-
cji Rzeczypospolitej Polskiej”.
Wyróżnionym 13 nauczycielom przyznano Nagrody 
Burmistrza Miasta Sulejówek za wybitne osiągnięcia w 
pracy na rzecz edukacji.
Serdeczne gratulacje dla wszystkich nauczycieli mia-
nowanych, którzy złożyli ślubowanie, oraz dla wyróż-
nionych nagrodami Burmistrza Miasto Sulejówek na-
uczycieli placówek oświatowych.
Życzymy Państwu samych sukcesów w pracy z ucznia-
mi, radości z przekazywania wiedzy oraz satysfakcji 
z każdego małego kroku, który prowadzi do wielkich 
osiągnięć. Niech każdy dzień będzie dla Państwa ko-
lejnym powodem do dumy!

Podczas uroczystości uhonorowano również 17 
uczniów, wręczając im stypendia Miasta Sulejówek w 
uznaniu wysokich wyników w nauce.
Serdeczne gratulacje dla wszystkich uczniów, którym 
zostały wręczone stypendia za osiągnięcia naukowe.
Zdobywanie wiedzy jest naszym przywilejem i przezna-
czeniem. Uczymy się przez całe życie od wczesnych 
lat życia oraz dzielimy się naszą wiedzą z innymi, kie-
dy już dorastamy. Wiedza oraz umiejętności pozwalają 
nam osiągać sukcesy i realizować najśmielsze plany 
życiowe.
Życzymy Wam, drodzy stypendyści, spełnienia marzeń 
i realizacji najśmielszych wyzwań. Niech to stypendium 
będzie dla Was tylko pewnym etapem na Waszej dro-
dze w zdobywaniu wiedzy oraz dojściu do obranego 
celu. Stanowicie piękny przykład dla innych!
Serdeczne gratulacje także dla wszystkich nauczycieli 

oraz rodziców, którzy dzieląc się swoją wiedzą, przy-
czynili się do osiągnięcia tych sukcesów.

Niezapomnianym punktem programu były wspania-
łe występy uczniów Szkoły Podstawowej nr 4, które 
dostarczyły zgromadzonym wiele wzruszeń i radości. 
Uczniowie zaprezentowali zarówno program artystycz-
ny, muzyczny jak i sportowy. Ich talenty i staranne przy-
gotowanie spotkały się z ciepłym przyjęciem i gromkimi 
brawami ze strony publiczności.
Serdeczne gratulacje dla wszystkich uczniów oraz wy-
chowawców, którzy zadbali o piękną oprawę artystycz-
ną uroczystości.
Uroczystość stała się piękną okazją do wyrażenia 
wdzięczności nauczycielom za ich codzienny trud oraz 
do celebrowania znaczenia edukacji w życiu młodego 
pokolenia.

W tym dniu wspomniano również jedenaście osób 
związanych z SP4, które zostały uhonorowane tytułem 
„Zasłużony dla Miasta Sulejówek”.
Burmistrz Arkadiusz Śliwa oraz większość Radnych 
obecnych na uroczystości są absolwentami Szkoły 
Podstawowej nr 4 im. Janusza Korczaka w Sulejówku.
Tekst i Fot. Anna Szarejko

Szkoła Podstawowa nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Sulejówku to placówka, 
która w ostatnich latach przeszła imponującą metamorfozę. Nowoczesne zmiany,
wszechstronny remont oraz innowacyjne podejście do edukacji sprawiają, że może
stawać się wzorem dla innych szkół w regionie.
W ramach szeroko zakrojonego projektu modernizacyjnego, szkoła przez lata jest
poddawana kompleksowej renowacji. Sale lekcyjne zyskały nowe wyposażenie – 

tablice interaktywne, projektory mul-
timedialne, komputery, tablety oraz 
nowoczesne sprzęty, takie jak okula-
ry VR, które ułatwiają nauczycielom 
prowadzenie zajęć, a uczniom pogłę-
bianie wiedzy. Uczniowie doceniają te 
zmiany: „Podoba mi się, że jest dużo 
zabezpieczeń, są nowe kamery na 
korytarzach – czuję się bezpieczniej”, 
mówi jeden z uczniów, zwracając 
uwagę na aspekt bezpieczeństwa w 
szkole.

Stworzenie przestrzeni przyjaznej zarówno uczniom o standardowych potrzebach
edukacyjnych, jak i tym, którzy potrzebują dodatkowego wsparcia, było priorytetem 
dla dyrekcji szkoły. Oddziały integracyjne w szczególny sposób zyskały na tej mo-
dernizacji. Sale terapeutyczne zostały doposażone oraz dostosowane do potrzeb 
dzieci z różnymi niepełnosprawnościami. Przestrzeń jest bezpieczna i funkcjonalna, 
a nowo zamontowana platforma schodowa ułatwia poruszanie się osobom z ograni-
czoną mobilnością między piętrami.
Jednym z kluczowych elementów sukcesu szkoły jest jej wykwalifi kowana i zaan-
gażowana kadra nauczycielska. To zespół pedagogów, którzy nieustannie rozwijają 
swoje kompetencje, uczestnicząc w szkoleniach, kursach i studiach podyplomo-
wych, aby dostarczać uczniom edukację na najwyższym poziomie. Kadra SP2 jest 
znana ze swojego indywidualnego podejścia do każdego ucznia, co jest szczególnie 
istotne w pracy z uczniami ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. Współpraca
z psychologami, pedagogami specjalnymi i terapeutami daje uczniom realne wspar-
cie na każdym etapie edukacji.
Warto również podkreślić kreatywne podejście nauczycieli do nauki. Lekcje
nie ograniczają się jedynie do podręczników i tradycyjnych metod. Szkoła stawia
na projekty, eksperymenty, zajęcia plenerowe, gry terenowe oraz warsztaty tema-
tyczne, które rozwijają umiejętności 
praktyczne i twórcze myślenie uczniów. 
„Na przerwach mamy dostęp do stołu 
do gier w piłkarzyki, dzięki temu może-
my się odstresować”, komentuje inny 
uczeń, podkreślając, że szkoła dba o 
równowagę między nauką
a rozrywką. Jedną z docenianych zmian 
jest również przestronność i funkcjonal-
ność nowo wyremontowanych toalet: 

„Po remoncie są przestronniejsze, wygodniejsze 
toalety”, zauważa kolejny uczeń. Szkoła nieustan-
nie modernizuje przestrzeń, aby uczniowie czuli się 
komfortowo.
Szkoła Podstawowa nr 2 to miejsce, w którym edu-
kacja nie jest tylko przekazywaniem wiedzy, ale 
procesem angażującym, ciekawym i przystosowa-
nym do współczesnych wyzwań. Wprowadzanie 
metod opartych na nowoczesnych sprzętach i pro-
gramach
pozwala uczniom rozwijać zainteresowania w dzie-
dzinach, które będą miały kluczowe znaczenie w 
przyszłości. Szkoła organizuje warsztaty z roboty-
ki, kodowania oraz zajęcia plastyczne i szycia na 
maszynie, które rozwijają wyobraźnię i zdolności 

manualne.Jednym z ważniejszych ele-
mentów nauki w tej szkole jest integracja 
uczniów.
SP2 to niewielka szkoła, w której panuje 
przyjazna, domowa atmosfera. Wspól-
ne projekty, zajęcia sportowe i wycieczki 
sprzyjają budowaniu więzi między dzieć-
mi o różnorodnych potrzebach eduka-
cyjnych, ucząc ich współpracy, empatii i 
zrozumienia. Niektórym uczniom zależy 
jednak na dalszej poprawie bezpieczeń-
stwa: „Podoba mi się poszerzenie koryta-
rza, brakuje tylko więcej kamer na dwo-
rze, przy wiacie na rowery”, mówi jeden 
z nich, wskazując na potrzebę rozbudowy 
monitoringu.
Szkoła i nauczyciele stawiają swoich 
uczniów w centrum wszelkich działań. 
To oni są siłą napędową innowacyjnych 
zmian i kreatywnych projektów. Dzieci 
stają się nie tylko odbiorcami edukacji, ale 
także jej współtwórcami. Szkoła promuje 

aktywność
i zaangażowanie uczniów w życie szkoły, m.in. poprzez działalność koła wolontariatu
i samorządu uczniowskiego, który organizuje liczne inicjatywy na rzecz społeczności
szkolnej. SP2 to nie tylko miejsce, gdzie zdobywa się wiedzę, ale przede wszystkim 
przestrzeń, gdzie dzieci uczą się współpracy, tolerancji oraz szacunku dla drugiego 
człowieka.
W nowoczesnych, funkcjonalnych warunkach, z pełnym wsparciem zaangażowanej
kadry, uczniowie mają szansę na wszechstronny rozwój i przygotowanie do wyzwań, 
jakie niesie przyszłość.
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Fundacja Kopytka
Jako Fundacja Kopytka z nadzieją realizujemy ambitny projekt budowy ośrodka rehabilitacji dla dzikich i gospodarskich zwie-
rząt. 
Nasze działania skupiają się przede wszystkim na interwencjach w terenie, gdzie często napotykamy na sytuacje, w których 
ludzie pragną pomóc chorym dzikim zwierzętom, takim jak powypadkowe sarny, ale nie wiedzą, jak się do tego zabrać. 
W przeciwieństwie do psów czy kotów dzikie zwierzęta, takie jak sarny, jelenie, daniele, łosie, 
a także mniejsze gatunki, jak kuny czy lisy, wymagają specjalistycznego podejścia. Oso-
by chcące pomóc często nie dysponują odpowiednimi narzędziami ani wiedzą, co w takich 
sytuacjach zrobić. Właśnie wtedy wkraczamy my. Dzięki naszemu doświadczeniu i wiedzy 
jesteśmy w stanie szybko i skutecznie reagować na wypadki, zabezpieczając ranne zwie-
rzęta. Nasza umiejętność transportu tych zwierząt jest kluczowa, ponieważ pozwala uniknąć 
pogłębienia ich urazów mechanicznych. Współpracujemy z przychodniami weterynaryjnymi, 
które przeszły specjalistyczne szkolenia w zakresie leczenia dzikich zwierząt. Wiele z tych 
placówek dostosowało swoje usługi do naszych potrzeb. Przykład? Kiedy pewnego razu 
przywiozłem do przychodni w Sulejówku chorą sarnę, weterynarz, zaskoczony całą sytuacją, 
stwierdził: „Proszę Pana, to jest sarna czy Pan jest poważny, przynosząc mi takie zwierzę?” 
To pokazuje, jak dużą niszę w weterynarii zajmują dzikie zwierzęta, które często są ignoro-
wane przez wielu specjalistów. 
W skład naszej fundacji wchodzi zespół wolontariuszy z różnych grup społecznych, wszyscy 
dzielący pasję do zwierząt. Nie musisz mieć doświadczenia — my wszystkiego cię nauczymy! 
Regularnie organizujemy spotkania, podczas których planujemy różne akcje, a także dzielimy 
się wiedzą i doświadczeniami. 
To nie tylko praca, to także społeczność, w której każdy może znaleźć swoje miejsce. Warto 
wspomnieć o niesamowitych historiach, które towarzyszą naszej działalności. Każda inter-
wencja to nowe wyzwanie i często niezwykłe przeżycia. Dzięki naszym wysiłkom udało się 
uratować wiele zwierząt, które później wróciły do natury. Nasza fundacja nie tylko rehabilituje 
zwierzęta, ale także buduje świadomość ekologiczną i społeczną wśród lokalnych społeczności. 
Dołącz do nas! Razem możemy sprawić, że świat będzie lepszym miejscem dla dzikich zwierząt, które tak bardzo potrzebują naszej pomocy.

Daniel Rutkowski

85. rocznica pobytu mjr. Henryka Dobrzańskiego ps. „Hubal” w Krubkach-Górkach
5 października odbyła się uroczystość upamiętniająca pobyt majora „Hubala” we wsi Krubki-Górki. Jak co roku 
wydarzenie zostało zorganizowane przez Starostwo Wołomińskie we współpracy z Gminą Poświętne na terenie 
posiadłości prof. dr hab. Witolda Modzelewskiego przy Pałacu Alexandrinum, gdzie znajduje się pomnik upamięt-
niający pobyt w tym miejscu majora Dobrzańskiego. Odprawiona została Msza Święta Polowa, odbył się Apel 
Poległych i nastąpiło złożenie kwiatów pod pomnikiem.
W uroczystości wzięła udział kilkudziesięcioosobowa Grupa Rowerowa z Sulejówka, na czele z Panem Wojcie-
chem Kisielem (organizującym rowerowe wycieczki na uroczystości patriotyczne w okolicy już od 20 lat), a także 
przedstawiciele władz samorządowych Sulejówka – Wiceprzewodniczący Rady Miasta Sulejówek Pan Sebastian 
Bodzenta oraz Radna Miasta Sulejówek Pani Anna Szarejko. 
„Hubal” – legendarny dowódca na Kielecczyźnie Znakomity kawalerzysta i sportowiec, wytrwały żołnierz, bohater 
konspiracji powrześniowej lat 1939-1940, „der tolle Major” („szalony Major”), jak go z uznaniem nazywali Niemcy – 
taki był major Henryk Dobrzański „Hubal” (1897-1940). Urodził się 127 lat temu – 22 czerwca 1897 roku – w Jaśle 
w rodzinie Henryka i Marii hr. Lubienieckiej. Rodzina wkrótce przeprowadziła się do Krakowa, gdzie Henryk junior 
zaczął swoją przygodę ze szkołą. Ukończył jedynie sześć klas. Po wybuchu I wojny światowej w 1914 r. zgłosił się 
do Legionów Polskich.

Tekst i fotografi e. Anna Szarejko
Od redakcji 
To kolejna inicjatywa pana Wojtka Kisiela, który organizuje wycieczki rowerowe od ponad 20 lat. Grupa Rowerowa 
składa podziękowania panu Staroście Remigiuszowi Górniakowi za obecność na starcie wycieczki oraz panu Pro-
fesorowi Witoldowi Modzelewskiemu za wieloletnią gościnność.
Warto wspomnieć, że wycieczki są możliwe dzięki współpracy i wsparciu pana Karola Jeżaka, właściciela stadniny 
koni w Okuniewie oraz wypożyczalni i punktu napraw rowerów w Sulejówku przy ul. Dworcowej 89.
Mamy nadzieję, że ta tradycja będzie trwała jeszcze przez wiele lat, a wszyscy uczestnicy będą mogli odwiedzać 
ważne dla naszej historii miejsca w naszej okolicy.

A.T. 

Moja muzyka - Marek Ałaszewski
Listopad, czas zadumy i refl eksji związanej z uroczystością Wszystkich Świętych 
i Zaduszkami. Jest to też czas wspomnień o tych, którzy odeszli pozostawiając 
po sobie pustkę, ciszę, fi zyczną nieobecność, ale zostawili także to, czym żyli, co 
zajmowało ich myśli, ich ręce, wypełniało ich czas. 
W minionym roku polska kultura poniosła wiele takich strat, że wspomnę choćby 
Janusza Majewskiego, Romualda Twardowskiego, Ewę Podleś, Kazimierza Mi-
chalika, Ernesta Bryla, Leszka Długosza, Zbigniewa Mikołejkę, Zofi ę Kucównę, czy 
wreszcie odchodzących w ostatnim czasie Jana A.P. Kaczmarka, Jana Ptaszyna 
Wróblewskiego, Jacka Zielińskiego, Jerzego Stuhra, Tadeusza Woźniakowskie-
go, Szabolcsa Esztenyiego, Jerzego Artysza, Edwarda Redlińskiego, Władysława 
Słowińskiego, bliską nam — mieszkańcom Sulejówka Renę Rolską, Zbigniewa 
Bagińskiego, Felicjana Andrzejczaka, Barbarę Horowiankę, Antoniego Fałata oraz 
Aleksandra Wirpszę. Lista to długa, a przecież nie wymieniłem wszystkich. Cieka-
we, że na tej liście zdecydowaną większość stanowią wybitni artyści muzycy. 
Chciałbym dodać do niej jeszcze jednego artystę, którego odejście 19 listopada 
2023 roku dotknęło mnie szczególnie. Marek Ałaszewski — legendarny gitarzysta 
i wokalista, założyciel oraz lider zespołu KLAN, artysta malarz i poeta. Człowiek 
rozlicznych talentów, człowiek wielkiej pokory. Jako muzyk był autodydaktą, jako 
malarz — uczniem Jana Cybisa, Aleksandra Kobzdeja i Stefana Gierowskiego, 
u którego obronił dyplom w 1974 roku. W jednym z numerów Jazz Forum Paweł 
Brodowski napisał : „Trudno dociec, w jakim stopniu malarstwo inspirowało jego 
muzykę i czy muzyka oddziaływała na jego malarstwo” – zastanawiałem się w 
laudacji, o którą mnie poproszono. „Prawdopodobnie te dwie dziedziny traktował 
autonomicznie, rozdzielnie, ale niewątpliwie jego wrażliwość na kolor miała wpływ 
na barwę i aurę jego muzyki, na harmonię, ekspresję i dynamikę. Był architektem 
muzyki, kreatorem, człowiekiem z wizją i fantazją. Był przede wszystkim ARTY-
STĄ”.
Zespół KLAN powołał do istnienia  jeszcze podczas studiów na warszawskiej ASP 
w kwietniu 1969 roku w składzie: Marek Ałaszewski (vocal, gitarza, lider), Maciej 
Głuszkiewicz (instrumenty klawiszowe), Roman Pawelski (gitara basowa), Andrzej 

Poniatowski (perkusja). Pierwszy koncert dali w warszawskim Medyku. Z KLANEM 
Marek Ałaszewski wydał 4 płyty: „Klan”, „Mrowisko” „Po co mi ten raj”, „Laufer”. W 
roku 2016 ukazał się album „Klan: Live In Finland 1972” (Gad Records) zawiera-
jący nagranie koncertu w Finlandii z roku 1972. Jednym z największych osiągnieć 
zespołu było przygotowanie spektaklu baletowego „Mrowisko”, którego premiera 
miała miejsce na Festiwalu Piosenki w Opolu w 1970 roku. Libretto napisał Marek 
Skolarski, muzykę Marek Ałaszewski, scenografi ę przygotował Marek Lewandow-
ski, a choreografi ę Marquita Compe. Rok później wydany został longplay „Mro-
wisko” Mimo ogromnego sukcesu władze PRL nie dopuściły do zaplanowanego 
zagranicznego tournée i zespół się rozwiązał. Na wspomniany wcześniej wyjazd 
do Finlandii Ałaszewski zaprosił do współpracy Tomasza Jaśkiewicza oraz dwóch 
muzyków freejazzowego Kwintetu Tomasza Stańki-Bronisława Suchanka grające-
go na kontrabasie i perkusistę Janusza Stefańskiego, tworząc w ten sposób jedno-
razowy nietypowy skład KLANU. Zespół schodził się jeszcze kilkukrotnie.

Wyjątkowe miejsce w twórczości Marka Ałaszewskiego zajmuje muzyka do  spek-
taklu „Sen nocy letniej” według Williama Szekspira, skomponowana 1973 roku. 
Spektakl wystawiany był w warszawskim Teatrze Roma oraz berlińskim Metropol-
theater. 
Kolejnym niezwykłym utworem w dorobku kompozytorskim Ałaszewskiego jest 
oratorium „Podróż Trzech Króli” do słów T.S. Eliota. Utwór powstał na zamówienie 
Muzeum Literatury. Pracę nad utworem kompozytor rozpoczął w 2010 roku. W 
tym miej, więcej czasie się poznaliśmy, dzięki Markowi Ałaszewskiemu jr, z któ-
rym współpracowałem w Unplugged — Orchestra.  Miałem niezwykły przywilej
uczestniczyć procesie twórczym od samego początku, służąc Panu Markowi swoją 
pomocą. To był piękny czas naszych częstych spotkań, których scenariusz był z góry 
ustalony — najpierw praca nad utworem, potem kawa lub herbata i długie rozmowy. 
Kiedy zaczęły się próby, mieliśmy już naszą wspólną wizję utworu. Prawykonanie 
odbyło się 6 stycznia 2011 roku w kościele pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia 
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Zarządzanie w Kryzysie – Rola Rządowego Centrum Bezpieczeństwa i Nowe Regulacje w Polsce
Polska struktura zarządzania kryzysowego od lat funkcjonuje w cieniu codziennego 
życia obywateli. Działania Rządowego Centrum Bezpieczeństwa (RCB), odpowie-
dzialnego za zarządzanie sytuacjami kryzysowymi, widoczne są przede wszystkim 
w formie powiadomień – jak choćby popularne alerty RCB. Jednak prawdziwe zna-
czenie tej instytucji i systemu zarządzania kryzysowego jest znacznie głębsze, obej-
mując nie tylko ostrzeganie, ale i kompleksowe przeciwdziałanie zagrożeniom oraz 
usuwanie ich skutków.
Struktura Zarządzania Kryzysowego w Polsce
Struktura zarządzania kryzysowego w Polsce, choć niewidoczna dla wielu, opiera 
się na jasno wytyczonych zasadach i odpowiedzialnościach na szczeblu lokalnym 
i centralnym. RCB działa na poziomie krajowym, koordynując przepływ informacji 
oraz działania w obliczu zagrożeń. W każdym powiecie funkcjonują lokalne zespoły 
odpowiedzialne za zarządzanie kryzysowe – takie jak Powiatowe Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego (PCZK), które nieustannie monitoruje i reaguje na zagrożenia 
w swojej okolicy. Przykładowo, w Powiecie Mińskim działania te obejmują reagowa-
nie na wypadki drogowe, usuwanie zanieczyszczeń środowiskowych czy interwen-
cje w sytuacjach zagrożenia zdrowia i życia ludzi oraz zwierząt.

Choć do tej pory gminy nie miały obowiązku zatrudniać pracowników zajmujących 
się zarządzaniem kryzysowym, wiele z nich posiada dedykowane osoby do realizacji 
tych zadań. Ich praca polega m.in. na monitorowaniu zagrożeń i odbieraniu zgłoszeń 
od mieszkańców dotyczących m.in. uszkodzonej infrastruktury, zanieczyszczeń śro-
dowiskowych czy innych lokalnych zagrożeń. Regularnie publikowane komunikaty 
oraz aktualizacje na stronach internetowych i w mediach społecznościowych po-
zwalają mieszkańcom być na bieżąco informowanymi o zagrożeniach i sytuacjach 
kryzysowych.

Przykład Działania w Praktyce
Działania PCZK mają charakter zarówno reaktywny, jak i proaktywny. Ostatnie ra-
porty z Powiatu Mińskiego za dzień 16 października 2024 roku pokazują szerokie 
spektrum podejmowanych działań. Przykładowo, jednostki straży pożarnej reagowa-
ły na pożary, kolizje drogowe oraz sytuacje z udziałem zwierząt, jak choćby pomoc w 

uwolnieniu kota uwięzionego w studni. Inne interwencje obejmowały usuwanie plam 
olejowych na jezdniach czy współpracę z pogotowiem ratunkowym w transporcie 
pacjenta. Dodatkowo PCZK na bieżąco informuje mieszkańców o prognozach pogo-
dowych oraz zasadach postępowania w sytuacjach kryzysowych.
Pożary: 
Dnia 16.10.2024 r. w miejscowości Cisie, ul. Piaskowa, gmina Halinów doszło do 
pożaru śmieci w pustostanie. Pożar został ugaszony przez zastęp PSP i dwa zastę-
py OSP. 
Dnia 16.10.2024 r. w miejscowości Jędrzejów Stary, na autostradzie A2, gmina Ja-
kubów doszło do pożaru samochodu dostawczego. Pożar został ugaszony przez 
zastęp PSP i zastęp OSP. 
Wypadki komunikacyjne i kolizje drogowe:    
Na terenie powiatu mińskiego odnotowano 3 kolizje drogowe.
Utrudnienia w komunikacji drogowej, uszkodzenia infrastruktury drogowej:  
Dnia 16.10.2024 r. w Mińsku Mazowieckim, ul. Mrozowska zastęp PSP oraz zastęp 
OSP usunęły plamę substancji ropopochodnej z jezdni. 
Zdarzenia z udziałem zwierząt:
Dnia 16.10.2024 r. zastęp OSP uwolnił kota uwięzionego w studni w miejscowości 
Chrościce, gmina Kałuszyn. 
Dnia 16.10.2024 r. Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego otrzymało zgło-
szenie o padłym kocie w miejscowości Ignaców, gmina Mińsk Mazowiecki. Zgłosze-
nie zostało przekazane do zarządcy drogi. 
Inne: 
Dnia 16.10.2024 r. w miejscowości Ładzyń, ul. Akacjowa, gmina Stanisławów doszło 
do uszkodzenia nitki gazociągu średniego ciśnienia. W działaniach uczestniczyły: 
zastęp PSP, trzy zastępy OSP oraz Pogotowie Gazowe. 
Dnia 16.10.2024 r. w Mińsku Mazowieckim, ul. Toruńska zastęp PSP pomógł Zespo-
łowi Ratownictwa Medycznego w transporcie pacjenta z budynku mieszkalnego do 
karetki.
Nowe Regulacje – Kierunek Zmian
Ostatnie zmiany legislacyjne podjęte przez Radę Ministrów zmierzają ku wzmocnie-
niu systemu zarządzania kryzysowego. Projekt ustawy o ochronie ludności i obronie 
cywilnej zakłada, że każda jednostka samorządu terytorialnego będzie zobowiązana 
do opracowania planów ewakuacyjnych, budowy schronów oraz stworzenia punk-
tów ewakuacyjnych. Projekt zakłada również reorganizację struktury zarządzania 
kryzysowego poprzez współpracę z Państwową Strażą Pożarną oraz Ochotniczymi 
Strażami Pożarnymi. Wprowadzenie tej reformy ma na celu bardziej efektywną ko-
ordynację działań kryzysowych, co w dobie zagrożeń i dynamicznie zmieniającej się 
sytuacji geopolitycznej jest koniecznością.
Potrzeba Zmian w XXI Wieku
W Polsce struktura zarządzania kryzysowego istnieje od lat, jednak realia XXI wie-
ku wymagają bardziej nowoczesnych regulacji i procedur dostosowanych do ak-
tualnych wyzwań. Rosnąca liczba różnorodnych zagrożeń wymusza konieczność 
zapewnienia nie tylko skuteczności systemu, ale i jego przejrzystości dla obywateli. 
Inicjatywa rządu jest więc krokiem w dobrym kierunku, szczególnie w kontekście 
wydarzeń za naszą wschodnią granicą.
Nowoczesne zarządzanie kryzysowe powinno być priorytetem dla każdego pań-
stwa, które pragnie skutecznie reagować na potencjalne zagrożenia i chronić swoich 
obywateli.

Najświętszej Marii Panny na Nowym Mieście. Mieliśmy w planach z orkiestrowanie 
„Mrowiska”, niestety nigdy do tego nie doszło. 

W 2016 roku Pan Marek doznał  ciężkiego udaru mózgu, a w jego konsekwencji 
niedowładu prawej strony ciała oraz afazji mowy. Rozpoczęła się długa, kosztowna 
rehabilitacja i czas wymagający wielkiego poświęcenia i oddania ze strony rodziny. 
Z pomocą przyszła Polska Fundacja Muzyczna. Marek Ałaszewski odchodzi po 7 
latach choroby, 19 listopada o godzinie 2:00 w nocy, w wieku 80 lat. Odszedł wielki 
artysta i wspaniały człowiek, którego wkład w polską kulturę jest nie do przecenie-
nia.
Z okazji zbliżającej się rocznicy śmierci zapraszam wszystkich na Wieczór poświę-
cony twórczości Marka Ałaszewskiego  do Miejskiego Domu Kultury w Sulejówku 
w dniu 16 listopada o godzinie 18:00. Razem z rodziną, przyjaciółmi i współpra-
cownikami będziemy wspominali, wysłuchamy koncertu z jego muzyką w wykona-
niu Marka Ałaszewskiego jr. z zespołem  oraz weźmiemy udział w wernisażu prac. 
Zanurzmy się raz jeszcze w sztuce, jaką zostawił nam Marek Ałaszewski. 
MiŚ 
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Oszustwo metodą na BLIK – policjanci ostrzegają!
Mińscy policjanci otrzymują kolejne już zgłoszenia o oszustwie metodą na BLIK. Poli-
cjanci apelują – zanim przekażemy komukolwiek kod BLIK, upewnijmy się, że za proś-
bą o pomoc fi nansową nie kryje się próba oszustwa! Prośby oszustów są różne — na 
leki, zagubiona została torebka, zagubiony portfel, przerwa techniczna w banku, brak 
pieniędzy na powrót do domu, brak pieniędzy na jedzenie, trudna sytuacja fi nansowa. 
Przestępcy tłumaczą, że teraz brakuje im środków, ale oddadzą je wieczorem, gdy tyl-
ko otrzymają przelew. Warto osobiście zadzwonić i sprawdzić, czy znajomy potrzebuje 
pieniędzy.
25 września mieszkanka Sulejówka poinformowała mundurowych, że ktoś włamał się 
na konto na portalu społecznościowym jej koleżanki, a następnie podszywając się pod 
nią, skontaktował się poprzez komunikator i poprosił o szybką pożyczkę pieniędzy 
przekazaną kodem BLIK. W ten sposób oszust doprowadził zgłaszającą do wygene-
rowania i przekazania trzech kodów blik. Wartość strat w tej sprawie wyniosła 1700 
złotych.
19 września w taki sam sposób 2000 złotych straciła zgłaszająca przestępstwo miesz-
kanka gminy Halinów, która przekazała kod BLIK, myśląc, że pomaga bliskiej osobie.
Pierwszą najważniejszą zasadą jest konieczność weryfi kacji osoby, której zamierzamy 
przekazać kod BLIK. Drugą natomiast upewnienie się, że nie mamy do czynienia z oszustem, bo ich pomysły są naprawdę przeróżne.
Od braku pieniędzy na powrót do domu, potrzebę opłacenia wizyty u lekarza lub niezbędnej naprawy auta. W ten sposób przestępcy, próbując wyciągnąć od nas pieniądze, 
przeważnie tłumaczą się tym, że teraz im brakuje środków, ale oddadzą je w najbliższym czasie. Żeby nie stać się ich ofi arą, zawsze warto nawiązać kontakt i porozmawiać 
o tym, czy naprawdę potrzebne są pieniądze.
Oszustwo metodą „na BLIK”, polega głównie na włamaniu się i przejęciu konta na jednym z portali społecznościowych, a następnie wysłaniu prośby o przekazanie pienię-
dzy za pomocą komunikatora znajomych właściciela konta. Taka pożyczka środków odbywa się po udostępnieniu kodu BLIK.
Logując się do swojego banku, użytkownik konta musi wygenerować w aplikacji kod do płatności telefonem, a następnie przesłać go „znajomemu”, który tak naprawdę – nie 
jest znajomym. Niestety w przeciwieństwie do płatności tradycyjnym przelewem, transakcji dokonanych za pomocą tego kodu — nie można już cofnąć.
Oszust wpisuje bowiem niezwłocznie podany kod BLIK w bankomacie i wypłaca z niego pieniądze. Właściciel konta wprawdzie musi potwierdzić każdą transakcję, ale robi 
to z automatu, wierząc, że pomaga swojemu znajomemu, który znalazł się w pilnej potrzebie.   
Jak zatem ustrzec się przed oszustwem?
• stosować dwuskładnikowe uwierzytelnienie swoich kont społecznościowych, bo wtedy o wiele trudniej je przejąć i zalogowanie się, wymaga potwierdzenia poprzez SMS,
• bezwzględnie potwierdzać tożsamość „znajomych”, którzy piszą do nas przez komunikatory internetowe — najlepiej dzwoniąc bezpośrednio do takiej osoby. Wykonanie 
połączenia zajmie zaledwie kilka chwil, ale zyskamy potwierdzenie, że to nasz znajomy rzeczywiście potrzebuje pomocy i jemu przekazujemy pieniądze,
• sprawdź dane transakcji przed jej zatwierdzeniem w aplikacji bankowości mobilnej, ponieważ oszust nie wypłaci pieniędzy, wykorzystując kod, dopóki nie potwierdzimy 
transakcji w naszym telefonie,
• zawsze chroń swój telefon, a szczególnie PIN do aplikacji mobilnej banku.
Przyjmując zawiadomienie o możliwości popełnienia przestępstwa, funkcjonariusze niejednokrotnie dochodzą do jednego istotnego wniosku — sytuacji tej można byłoby 
uniknąć. Policjanci radzą także, aby zawsze zachować czujność i bardzo ostrożnie podchodzić do wiadomości zawierających prośbę o pożyczenie pieniędzy.

Kronika kryminalna
W bieżącym numerze „Głosu Sulejówka” z przyjemnością prezentujemy rozbudowaną kronikę policyjną, która ukazuje zróżnicowane działania oraz interwencje naszych 
służb. Wiemy, że kronika cieszy się Państwa zainteresowaniem. Zachęcamy do lektury, aby poznać najnowsze wydarzenia oraz skuteczne działania policji na rzecz bez-
pieczeństwa naszej społeczności.

KRADZIEŻE SKLEPOWE 
- 23 września w jednym z marketów na terenie Kałuszyna 39-latek dopuścił się kradzieży artykułów spożywczych i alkoholowych o wartości ponad 59 złotych. Za linią kas 
został ujęty przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Kałuszyna mandatem karnym 500 złotych, a odzyskany 
towar wrócił na półkę sklepową. 
- 25 września w jednym z marketów na terenie Sulejówka 41-latek dopuścił się kradzieży artykułów alkoholowych o wartości blisko 10 złotych. Za linią kas został ujęty 
przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Sulejówka mandatem karnym 500 złotych, a odzyskany towar wrócił 
na półkę sklepową.
- 3 października w jednym z marketów na terenie Sulejówka 56-latek dopuścił się kradzieży artykułów spożywczych i alkoholowych o wartości prawie 60 złotych. Za linią 
kas został ujęty przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Warszawy mandatem karnym 500 złotych, a odzy-
skany towar wrócił na półkę sklepową. 
- 4 października w jednym z marketów na terenie Mińska Mazowieckiego 26-latek dopuścił się kradzieży artykułów alkoholowych o wartości prawie 10 złotych. Za linią kas 
został ujęty przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Mińska Mazowieckiego mandatem karnym 500 złotych, 
a odzyskany towar wrócił na półkę sklepową. 
- 4 października w jednym z marketów na terenie Sulejówka 27-latka dopuściła się kradzieży artykułów alkoholowych o wartości prawie 15 złotych. Za linią kas została 
ujęta przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkankę gminy Halinów mandatem karnym 500 złotych, a odzyskany 
towar wrócił na półkę sklepową. 
- 11 października w jednym ze sklepów na terenie Mińska Mazowieckiego, 22-letni mężczyzna dopuściła się kradzieży artykułów spożywczych o wartości ponad 55 złotych. 
Za linia kas został ujęty przez pracownika ochrony, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Mińska Mazowieckiego mandatem 500 
złotych, a odzyskany towar wrócił na półki sklepowe. 
- 16 października w jednym z marketów na terenie Stojadeł, 42-latek dopuścił się kradzieży artykułów przemysłowych o wartości prawie 50 złotych. Za linią kas został ujęty 
przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Mińska Mazowieckiego mandatem karnym 500 złotych, a odzyskany 
towar wrócił na półkę sklepową. 
- 18 października w jednym z marketów na terenie Mińska Mazowieckiego, 49-latek dopuścił się kradzieży artykułów alkoholowych o wartości prawie 10 złotych. Za linią 
kas został ujęty przez pracownika sklepu, a na miejsce wezwano policję. Przybyli funkcjonariusze ukarali mieszkańca Mińska Mazowieckiego mandatem karnym 500 zło-
tych, a odzyskany towar wrócił na półkę sklepową. 

NIETRZEŹWI KIERUJĄCY I NA ZAKAZACH SĄDOWYCH
- 24 września w Sulejówku na ul. Okuniewskiej 43-letni kierujący mazdą najechał na tył poprzedzającego go pojazdu marki audi, kierowanym przez 23-latka. W wyniku tego 
zdarzenia 16-letnia pasażerka audi została przewieziona szpitala. Przybyli na miejsce policjanci dokonali sprawdzenia stanu trzeźwości kierujących. Badanie alkomatem 
obywatela Ukrainy, który kierował mazdą, wykazało ponad dwa promile alkoholu w organizmie. W tej sytuacji zatrzymano mu prawo jazdy. Ta sprawa znajdzie swój fi nał 
w sądzie.  
- 27 września policjanci z Komisariatu Policji w Stanisławowie podczas patrolu, na ulicy Wołomińskiej zauważyli pojazd marki ford, którego styl jazdy wskazywał, że kie-
rujący może znajdować się pod działaniem alkoholu. W tej sytuacji natychmiast podjęli czynności. Sprawdzenia stanu trzeźwości kierowcy potwierdziło przypuszczenia 
mundurowych. 51-latek posiadał półtora promila alkoholu w organizmie. Mieszkańcowi gminy Stanisławów zatrzymano prawo jazdy.  Teraz grozi mu do 3 lat pozbawienia 
wolności. 
- 1 października w Cygance policjanci z mińskiej drogówki podjęli czynności wobec kierującego seatem, którego styl jazdy wskazywał, że kierujący może znajdować się 
pod działaniem alkoholu. Badanie stanu trzeźwości 44-latka wykazało półtora promila alkoholu w organizmie. Mieszkańcowi Mińska Mazowieckiego zatrzymano prawo 
jazdy, a pojazd zabezpieczono. Teraz mężczyźnie grozi do 3 lat pozbawienia wolności. 
- 6 października w Mińsku Mazowieckim kierujący pojazdem marki opel nie zastosował się do znaku stop i wjechał na drogę z pierwszeństwem, gdzie doprowadził do kolizji 
z prawidłowo jadącą toyotą. Badanie alkomatem 55-letniego kierowcy opla wykazało półtora promila alkoholu w organizmie. Mieszkańcowi Mińska Mazowieckiego zatrzy-
mano prawo jazdy za pokwitowaniem. Pojazd został odholowany. Teraz mężczyźnie grozi do 3 lat pozbawienia wolności. Odpowie także za spowodowanie kolizji drogowej.  
- 9 października w miejscowości Kąty Goździejewskie policjanci mińskiej drogówki zatrzymali do kontroli drogowej pojazd marki peugeot. Po sprawdzeniu w systemach 
informatycznych okazało się, że 38-letni kierowca posiada sądowy zakaz prowadzenia pojazdów. Teraz mieszkańcowi gminy Strachówka grozi do 5 lat pozbawienia wol-
ności.  
- 17 października w miejscowości Królewiec, patrolowi z Komendy Powiatowej Policji w Mińsku Mazowieckim zatrzymali do kontroli drogowej pojazd marki bmw. W trakcie 
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prowadzonych czynności mundurowi ustalili, że 20-letni kierujący posiada sądowy zakaz prowadzenia 
- 17 października na jednej z ulic w Mińsku Mazowieckim dzielnicowi zauważyli skuter, którego styl jazdy wskazywał, że kierujący może znajdować się pod działaniem 
alkoholu. W tej sytuacji podjęli czynności wobec 38-letniego kierującego, którego badanie alkomatem wykazało dwa   i pół promila alkoholu w organizmie. Pojazd został 
zabezpieczony procesowo. Mieszkańcowi Mińska Mazowieckiego grozi do 3 lat pozbawienia wolności. 
- 17 października do Komisariatu Policji w Halinowie wpłynęło zgłoszenie dotyczące ujęcia nietrzeźwego kierującego w Brzezinach. Na miejsce natychmiast udali się poli-
cjanci, którzy dokonali sprawdzenia stanu trzeźwości kierowcy opla. Badanie alkomatem wykazało ponad półtora promila alkoholu w organizmie. Ponadto po sprawdzeniu 
w systemach informatycznych 30-latka okazało się, że posiada od jeszcze sądowy zakaz prowadzenia pojazdów. Ta sprawa znajdzie swój finał w sądzie. 

PRZESTĘPSTWA NARKOTYKOWE
- 9 września w miejscowości Karolina podczas kontroli rejonu służbowego, patrolowi zauważyli zaparkowany na poboczu drogi pojazd audi, którego kierowca na widok 
radiowozu zaczął nerwowo się rozglądać. Mundurowi natychmiast podjęli czynności wobec 36-latka, które doprowadziły do odnalezienia przy nim torebki foliowej z zapię-
ciem strunowym z zawartością białego proszku. W związku z podejrzeniem posiadania środków odurzających mężczyzna został zatrzymany, a substancja zabezpieczona. 
Badanie na komendzie zabezpieczonej substancji wykazało, że jest to amfetamina. Teraz mieszkańcowi Mińska Mazowieckiego grozi do 3 lat pozbawienia wolności. 
- 14 października w miejscowości Józefin patrolowi z Komisariatu Policji w Halinowie, na jednej z ulic zauważyli młodego mężczyznę, który na widok patrolu zaczął zacho-
wywać się nerwowo. Mundurowi natychmiast przystąpili do sprawdzenia powodu takiego zachowania,                   co doprowadziło do odnalezienia przy 20-latku suszu 
roślinnego. W związku z podejrzeniem posiadania środków odurzających obywatel Ukrainy został zatrzymany, a substancja zabezpieczona. Badanie narkotestem zabez-
pieczonego suszu potwierdziło przypuszczenia mundurowych- była to marihuana. Teraz mężczyźnie grozi do 3 lat pozbawienia wolności.    
- 19 października na jednej z ulic w Halinowie, policjanci zauważyli siedzącą w bmw kobietę, która nerwowo się rozglądała. W tym przypadku mundurowi również postano-
wili sprawdzić przyczynę takiego zachowania. Tutaj czynności doprowadziły do odnalezienia przy 28-latce torebki foliowej z zapięciem strunowym, z zawartością białego 
proszku. W związku                            z podejrzeniem posiadania środków odurzających mieszkanka Halinowa została zatrzymana, a substancja zabezpieczona. Badanie 
narkotestem zabezpieczonej substancji potwierdziło przypuszczenia mundurowych- był to mefedron. Teraz kobiecie grozi do 3 lat pozbawienia wolności.    

Podejrzani o kradzieże z włamaniem na terenie Sulejówka zatrzymani
Pod koniec sierpnia i na początku września w Sulejówku oraz okolicy miały miejsce kradzieże z wła-
maniem do nowo budowanych domów i kontenerów. Wówczas łupem przestępców były elektronarzę-
dzia, elementy wyposażenia domu oraz materiały budowlane. Sprawą prężnie zajęli się kryminalni z 
Sulejówka oraz Mińska Mazowieckiego. Efektem zmasowanych działań było zatrzymanie 4 podejrza-
nych oraz co najważniejsze odzyskanie skradzionego mienia, które wraca już do właścicieli.
Kradzieże z włamaniem są jedną z kategorii przestępstw najbardziej uciążliwych społecznie. Przeko-
nali się o tym mieszkańcy Sulejówka, gdzie w nocy z 26 na 27 sierpnia doszło do kradzieży z włama-
niem do nowo budowanego domu. Wówczas skradziono elektronarzędzia oraz materiały budowlane 
o łącznej wartości ponad 15 000 złotych.
W nocy z 3 na 4 września również w Sulejówku miała miejsce kradzież z włamaniem do nowo budo-
wanego domu oraz kontenera budowlanego. Tutaj łupem przestępców stały się narzędzia i elektrona-
rzędzia o wartości prawie 25 000 złotych.
Po tej kradzieży z włamaniem policjanci z Sulejówka wytypowali auto, którym poruszali się sprawcy. 
Dzięki temu kryminalni przeanalizowali występujące przestępstwa na okolicznym terenie i ustalili, że ci 
sami sprawcy dopuścili się także kradzieży z włamaniem w powiecie otwockim do nowo budowanego 
domu. Tam skradziono piec gazowy, elektronarzędzia, artykuły wyposażenia domu oraz pojazd marki 
volkswagen. Wartość strat sięgała 40 000 złotych.
Po tych zgłoszeniach, jednym z priorytetów policjantów Komisariatu Policji w Sulejówku oraz Komen-
dy Powiatowej Policji w Mińsku Mazowieckim stało się po pierwsze ustalenie włamywaczy, zahamo-
wanie tego typu przestępstw, a przede wszystkim odzyskanie skradzionego mienia. W tej sprawie funkcjonariusze wykonali masę czynności, w tym także operacyjnych.
Realizując szeroko zakrojone czynności w tej sprawie, kryminalni z Sulejówka już 4 września dotarli do garażu na opuszczonej posesji, gdzie odzyskali skradziony towar.
6 września na terenie Sulejówka został również odnaleziony kradziony volkswagen.
Efektem wytężonej pracy mundurowych było zatrzymanie 5 września 40-letniego mieszkańca gminy Halinów, podejrzanego o dokonanie tych przestępstw. U niego na 
posesji znajdowały się także kradzione przedmioty. Zgromadzony materiał dowodowy oraz ustalenia policjantów pozwoliły na zatrzymanie następnych podejrzanych w tej 
sprawie. W kolejnych dniach mundurowi zatrzymali 40-letniego mieszkańca gminy Halinów, 43-letniego mieszkańca Sulejówka oraz 50-latka z Mińska Mazowieckiego.
Wszyscy zatrzymani usłyszeli zarzuty kradzieży z włamaniem i przyznali się do popełnienia tych czynów. Grozi im do 10 lat pozbawienia wolności. Zostali objęci dozorem 
policyjnym.
W tej sprawie toczy się postępowanie pod nadzorem Prokuratury Rejonowej w Mińsku Mazowieckim.

Zarzuty rozboju w Sulejówku
- 10 października na ulicy w Sulejówku 19-latek został kilkukrotnie uderzony w twarz, po czym skradziono mu e-papierosa, następnie sprawcy oddalili się z miejsca zdarze-
nia. O sprawie zostali zaalarmowani policjanci z miejscowego komisariatu, którzy natychmiast przystąpili do działania. Jeszcze tego samego dnia zatrzymali pierwszego 
podejrzanego do sprawy, a następnego dnia kolejnych dwóch mężczyzn oraz odzyskali e-papierosa. Zatrzymani usłyszeli zarzuty rozboju, dodatkowo 14-latek usłyszał 
zarzut posiadania marihuany.
- 10 października w Sulejówku został zaatakowany młody mężczyzna. Wieczorem, na ulicy podeszło do niego trzech nastolatków, po czym poszkodowany został uderzony 
kilkukrotnie w twarz, a łupem tego przestępstwa był e-papieros o wartości 180 złotych. Po wszystkim sprawcy uciekli.
O sprawie zostali poinformowani policjanci z Komisariatu Policji w Sulejówku, którzy natychmiast przystąpili do działań. Efektem wytężonych czynności było ustalenie, a 
następnie zatrzymanie pierwszego podejrzanego w domu już kilka godzin po zdarzeniu.  
Realizując szereg czynności, w tym także operacyjnych następnego dnia na terenie Warszawy, w miejscach zamieszkania kryminalni kolejno zatrzymali dwóch nasto-
latków podejrzanych do sprawy. Dodatkowo w miejscu zamieszkania 14-latka, mundurowi odnaleźli także marihuanę, natomiast przy 15-latku znajdował się skradziony 
e-papieros.
Wszyscy zatrzymani usłyszeli zarzuty rozboju, dodatkowo 14-latek odpowie za posiadanie środków odurzających. W sprawie 17-latka toczy się postępowanie pod nadzo-
rem Prokuratury Rejonowej w Mińsku Mazowieckim. Mieszkaniec Sulejówka został objęty dozorem policyjnym. O losie nieletnich zdecyduje sąd rodzinny

Nielegalne automaty do gier hazardowych zabezpieczone
Kilka dni temu policjanci Wydziału dw. z Przestępczością Gospodarczą i Korupcją mińskiej komendy, wspólnie z funkcjona-
riuszami Mazowieckiego Urzędu Celno- Skarbowego, po raz kolejny przeprowadzili wspólne działania, których efektem było 
zabezpieczenie 5 nielegalnych automatów do gier hazardowych. W tej sprawie został zatrzymany mężczyzna, który przyznał 
się do organizowania nielegalnego procederu. Warto podkreślić, że łączna wartość uszczupleń karno — skarbowych w tej 
sprawie wynosi ponad 64 000 złotych.
W miniony czwartek mińscy policjanci wraz z funkcjonariuszami z Mazowieckiego Urzędu Celno-Skarbowego w Warszawie, 
dokonali przeszukania wytypowanego lokalu w Mińsku Mazowieckim. Wybór skontrolowanego miejsca po raz kolejny nie był 
przypadkowy. Poprzedził go szereg czynności, w tym także operacyjnych oraz pozyskane informacje.
Funkcjonariusze podczas prowadzonych czynności, w pomieszczeniu znaleźli 5 automatów, które posłużyły do organizowa-
nia nielegalnych gier hazardowych. Mundurowi zabezpieczyli ponad 4000 złotych w gotówce. Łączna wartość uszczupleń 
karno — skarbowych w tej sprawie wynosi ponad 64 000 złotych, natomiast koszt automatów to kwota rzędu 60 000 złotych.
Teraz funkcjonariusze Służby Celno-Skarbowej poprowadzą postępowanie, które ma na celu wyjaśnienie wszystkich okolicz-
ności, związanych z podejrzeniem prowadzenia w lokalu gier hazardowych bez wymaganego zezwolenia.
W związku z uzasadnionym podejrzeniem popełnienia przestępstwa skodyfikowanego w art. 107 par. 1 Kodeksu Karno- 
Skarbowego, dokonano zatrzymania 63-letniego mężczyzny, który usłyszał zarzuty. Za posiadanie automatów w lokalach 
gastronomicznych, handlowych i usługowych grożą kary w wysokości 100 tys. zł za każde nielegalne urządzenie. Za organi-
zowanie gier hazardowych, poza wysoką grzywną, grozi również kara pozbawienia wolności do 3 lat.

Zarzuty za wprowadzenie do obrotu podrobionego testera diagnostycznego
W drugiej połowie września policjanci Wydziału dw. z Przestępczością Gospodarczą i Korupcją Komendy Powiatowej Policji w Mińsku Mazowieckim zatrzymali mężczy-
znę, podejrzanego o wprowadzenie do obrotu towaru z podrobionym znakiem towarowym. Mieszkaniec gminy Mińsk Mazowiecki oferował sprzedaż nielegalnego testera 
diagnostycznego. Wartość rynkowa autentycznego urządzenia wynosi ponad 80 tysięcy złotych. Teraz 43-latkowi grozi do 5 lat pozbawienia wolności.
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17 września policjanci Wydziału dw. z Przestępczością Gospodarczą i Korupcją Komendy Powiatowej Policji w Mińsku 
Mazowieckim, po uzyskaniu informacji dotyczącej podejrzenia wprowadzenia do obrotu towaru z podrobionym znakiem 
towarowym, udali się na jedną z posesji w gminie Mińsk Mazowiecki.
Funkcjonariusze na miejscu zabezpieczyli podrobiony tester diagnostyczny, który został wystawiony na sprzedaż. Na-
stępnie przeszukali posesję, gdzie odnaleźli jeszcze dwa testery z podrobionym znakiem towarowym. Wartość rynkowa 
autentycznych urządzeń to ponad 80 tysięcy złotych.
43-latek usłyszał zarzut wprowadzenia do obrotu nielegalnego towaru z podrobionym znakiem towarowym oraz uzyska-
nia bez zgody osoby uprawnionej cudzego programu komputerowego w celu osiągnięcia korzyści majątkowej. Policjanci 
na poczet przyszłej kary zabezpieczyli od mężczyzny 5 tysięcy złotych. Teraz mieszkańcowi gminy Mińsk Mazowiecki 
grozi do 5 lat pozbawienia wolności.

Zarzuty za papierosy bez akcyzy
Ponad tysiąc paczek papierosów bez polskich znaków akcyzy zabezpieczyli policjanci z Wydziału dw. z Prze-
stępczością Gospodarczą i Korupcją mińskiej komendy. Mundurowi wraz z funkcjonariuszami Mazowieckiego 
Urzędu Celno — Skarbowego wspólnie dokonali kontroli targowiska w Mińsku Mazowieckim, gdzie na rynku oraz 
w pojeździe 41-letniej kobiety odnaleźli nielegalne papierosy. Właścicielka towaru usłyszała zarzuty z kodeksu 
karnego skarbowego. Gdyby towar bez polskich znaków akcyzy trafi ł do sprzedaży, Skarb Państwa straciłby po-
nad 30 000 tysięcy złotych tytułem niezapłaconych podatków.
Jednym z głównych zadań policjantów Wydziału dw. z Przestępczością Gospodarczą i Korupcją Komendy Po-
wiatowej Policji w Mińsku Mazowieckim jest zwalczanie nielegalnego procederu wprowadzania do obrotu wyro-
bów tytoniowych bez polskich znaków akcyzy.
Realizując te działania, funkcjonariusze gromadzą informacje oraz wykonują szereg czynności, w tym także ope-
racyjnych celem ustalenia sprawców tego przestępstwa.
W tej sprawie mundurowi aktywnie współpracują z funkcjonariuszami Mazowieckiego Urzędu Celno — Skar-
bowego. 18 września wspólne działania policjantów z celnikami zaowocowały zabezpieczeniem 1 122 paczek 
wyrobów tytoniowych bez polskich znaków akcyzowych, które były ukryte na terenie targowiska w Mińsku Ma-
zowieckim oraz w pojeździe marki nissan. W tej sprawie zatrzymano 41-letnią kobietę, która usłyszała zarzuty z 
kodeksu karnego skarbowego. Mieszkanka Mińska Mazowieckiego przyznała się do zarzucanego przestępstwa 

oraz poddała dobrowolnie karze.
Gdyby wszystkie zabezpieczone papierosy trafi ły do obrotu, Skarb Państwa straciłby ponad 30 000 tysięcy złotych tytułem niezapłaconych podatków.

Co się odwlecze, to nie uciecze
Jeszcze w kwietniu bieżącego roku, w sklepie na terenie Mińska Mazowieckiego doszło do kradzieży rozbójniczej. Wówczas młody mężczyzna dopuścił się kradzieży alko-
holu, a kiedy pracownik ochrony chciał uniemożliwić mu oddalenie się ze sklepu, złodziej zadał kilka ciosów interweniującemu pracownikowi ochrony. 3 października pod-
czas prowadzonej interwencji, mińscy policjanci rozpoznali sprawcę kwietniowej kradzieży po charakterystycznym tatuażu. 29-latek został zatrzymany i usłyszał zarzuty.
14 kwietnia bieżącego roku w jednym ze sklepów na terenie Mińska Mazowieckiego doszło do kradzieży rozbójniczej. Wówczas młody mężczyzna dopuścił się kradzieży 
alkoholu o wartości ponad 30 złotych. Zauważył to pracownik, który postanowił uniemożliwić oddalenie się mężczyźnie wraz ze skradzionym alkoholem. Aby utrzymać przy 
sobie łup, agresor zadał uderzenia pracownikowi ochrony, po czym wybiegł ze sklepu.
Po otrzymaniu zgłoszenia mińscy policjanci podjęli czynności, celem ustalenia i zatrzymania sprawcy przestępstwa, a z wizerunkiem mężczyzny zostali zapoznani funk-
cjonariusze Komendy Powiatowej Policji w Mińsku Mazowieckim.
3 października mundurowi z ogniwa patrolowo-interwencyjnego, na terenie miasta podjęli czynności wobec nietrzeźwego 29-latka. Podczas prowadzonej interwencji za-
uważyli na przedramieniu mężczyzny charakterystyczny tatuaż. Natychmiast połączyli to z kwietniowym przestępstwem. To jego widzieli na nagraniu monitoringu, które 
zarejestrowało kwietniową kradzież.   W tej sytuacji mieszkaniec Mińska Mazowieckiego został zatrzymany. W komendzie usłyszał zarzut kradzieży rozbójniczej, do której 
się przyznał. Mężczyzna został objęty dozorem. W tej sprawie toczy się postępowanie pod nadzorem Prokuratury Rejonowej w Mińsku Mazowieckim.

Mińscy policjanci wzięli udział w działaniach pn. „Bezpieczne miasto”. Funkcjonariusze ponownie przeprowadzili czynności ukierunkowane na przeciwdziałanie nielegal-
nym wyścigom po ulicach Mińska Mazowieckiego, które mogą stworzyć zagrożenie bezpieczeństwa uczestnikom ruchu drogowego. Mundurowi zdecydowanie reagowali 
na wykroczenia popełniane przez kierujących, szczególnie przekraczanie dopuszczalnej prędkości. W trakcie prowadzonych działań policjanci przeprowadzili m.in. 82 
kontrole stanu trzeźwości kierowców, 44 kontrole pojazdów oraz nałożyli 17 mandatów.
Przestrzeganie przepisów w ruchu drogowym stanowi jeden z priorytetów dla policjantów Komendy Powiatowej Policji w Mińsku Mazowieckim. Dbając o bezpieczeństwo 
zarówno niechronionych uczestników ruchu, jak i kierujących pojazdami, policjanci codziennie monitorują sytuację na drogach, prowadzą działania kontrolno- prewencyjne 
i reagują na wszelkie ujawnione zagrożenia.
W miniony weekend mińscy policjanci przeprowadzili działania kontrolno-prewencyjne pn. „Bezpieczne miasto”. Zaangażowane siły i środki miały na celu zwalczanie nie-
legalnych wyścigów oraz zapewnienie bezpieczeństwa na drogach Mińska Mazowieckiego.
W wyniku nocnych działań policjanci sprawdzili trzeźwość 82 kierujących i skontrolowali 44 pojazdy. W efekcie nałożyli 17 mandaty, a wobec 5 osób skierowano wnioski o 
ukaranie do sądu. Najwięcej ujawnionych wykroczeń dotyczyło przekroczenia prędkości. Ponadto policjanci zatrzymali 3 dowody rejestracyjne z powodu stanu technicz-
nego pojazdu. Wpadł też jeden kierowca bmw, który kręcił przysłowiowe „bączki” pod okiem nieoznakowanego radiowozu. Mieszkaniec powiatu mińskiego został ukarany 
mandatem karnym w wysokości 200 złotych oraz 15 punktami karnymi.
Funkcjonariusze zapowiadają, że tego typu działania na terenie powiatu mińskiego będą kontynuowane w przyszłości. Nie ma zgody Policji na łamanie przepisów i nara-
żanie życia oraz zdrowia innych osób.

KRONIKĘ OPRACOWAŁA sierż. szt. Elżbieta Zagórska
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